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NOWA

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szaaownyoh P renum era­
torów n a sz y c h , o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakłada. 

P renum era ta  wynosi:
W  m ie js c u : kwartalnie 5  złr , mie­

sięcznie 1 złr. 80 centów.
w  p a ń s t w i e  a r j s i r j n ę k i e u k  z  

p rz e s y łk ą  p u szto  w * ; *
złr.., miesięcsodi 2  złr. . ,yk

w e e s a H tw i*  n le a m le e k ie m : 
k w a r t a l n i e  7  i ł r . ,  ^n ius ięczriie  ?  z ł r  ® 0  

C entów .
w  i n n j e l t  k r a j a d .  e u r o p e j -  

skie jh : kwartalnie 8  złr.. miesięcznie 
3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P  r  e u u m e- 
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad­
m inistracji Nowej Reformy (ulica św. J a ­
na nr. Id )  agencye: Handel Z. Skalskie­
go w Sukiennicach 1. 31, — Handel K u­
klińskiego w Hali Sukiennic. — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya E. Silbersteina, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, plac Maryaoki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A— B, — Handel J .  K. 
Hessa, Rynek główny.

1* 1*. P r e n u m e r a t o  r o w i e  „IM. 
R e f o r m y - 4 w e  L w o w i e  z e c h c ą  
s k ł a d a ć  p r z e d p ł a t ę  n a  m i e j s c u  
w  B i u r z e  d z i e n n i k ó w  p r z y  u Li­
r y  lk a r o lt e  L u d w i k a  1. O .

Z powodu licznych zażaleń na niere­
gularną dostawę Dziennika —  mamy za­
szczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że 
począwszy od Igo października Administra- 
cya naszego Dziennika przyjmuje także 
przedpłatę na „Nową Reformę" z od­
s t a w ą  do d o mu ,  licząc prócz ceny 
zwykłej, po 20 ct. miesięcznie za odno­
szenie do domu w obrębie miasta —  i 
tylko wtenczas poręcza punktualną do­
stawę jeżeli przedpłata wprost w Admi­
nistracyi uiszczoną zostanie.

Nowi prenumeratorowie otrzymają bez­
płatnie początek wychodzącej w naszem 
piśmie powieści W. Rapackiego p. tyt. 
, Hanza“ .

K r a k ó w ,  3 9  urseśm a .

Podajemy poniżej dosłowną osnowę ra |  
purtu, w którym ks. Bismark przedstawia 
Wilhelmowi II powody przemawiające za 
wytoczeniem procesu re lakcyi miesięcz­
nika, który ogłusił część zapisków ucho­
dzących za pamiętnik zmarłego cesarza, 

j Według litery prawa nie można kan.de- 
jrzowi odmówi  cłatseności. Jes t on. jak 
utrzymuje, przekonanym, że zapiski te zo­
stały w całości lub w znacznej części 
sfałszows ne.‘ Ponieważ zaś nie da się za­
przeczyć, iż mieszczą się w nich rzeczy 

I rzucające niezbyt korzystne światło bądź 
fo na liiteligeiieyę Wilhelma I, bądź nar 

'■ usposobienie drobnych dworów niemie­
ckich dla istniejącego dziś porządku, prze- 

[to można uważać za rzecz naturalną, że 
[prezesowi gabinetu pruskiego zależy, chóć- 
by tylko dla przykładu, na ukaraniu zu­
chwalca, który się takiego fałszerstwa do­
puścił.

Rzecz przedstawiałaby się zatem zu- 
pełrne jasno, gdyby z raportu kanclerza 
można było odnieść niezbite przekonanie, 
że pamiętnik ten jest w istocie sfałszo­
wanym. Po uważnem odczytaniu całego 
jego pisma nie można tego jednak po­
wiedzieć. Oo więcej, kanclerz przewiduje 
sam, że nie uda mu się może dowieść 
fałszerstwa i żąda, by władze wystąpiły 
w razie, jeżeliby taka skarga okazała się 
bezpodstawną, ze skargą o wyjawienie 
tajemnic stanu. Kanclerz przyznaje tern 
samem, iż i or nawet nie może stanowczo 
odeprzeć przypuszczenia, że pamiętnik pisa­
ny był ręką Fryderyka. Jeżeliby zaś w isto­
cie prokuratorya praska utrzymała się 
tylko ze skargą o zdradzenie tajemnie i 
jeżeliby wyrok sądu zapadł na podstawie 
takiej skargi, to redakcya oskarżonego 
miesięcznika zyskałaby przez to najwia- 
rygodniejsze poświadczenie autentyczności 
ogłoszonych dokumentów i wówczas do­
piero wszyscy, którzy się czują dotKiiięci 
uwagami Fryderyka, mieliby prawdziwy 
żal do pruskiego rządu.

Już samo wystąpienie ks. Bismarka 
sprawiło, iż niejeden ustęp owych zapi­
sków, przeciw którym nie podnosiły się 
dotyehi-zas głosy przez cześć dla zm tr- 
łego. w7ystępuje teraz w tak jaskrawym 
świetle, iż zawarte w nim aluzye zrozu­
mieją nawet czytelnicy niezbyt wprawni 
w czytaniu między wierszami. Kanclerz 
podkreśla w iasną ręką drażliwe ustępy, 
jak gdyby chciał zwrócić uwagę każdego 
Niemca na zawarte w nich krytyczne spo- 
sti zeżenia.

Wobec tego zapytać się można, czy

kanclerzowi idzie tu w istocie o cześć 
dynastyi pruskiej Z *tego cośmy powie­
dzieli, z samej treści pisma, z pośpiechu 
z jakim widocznie raport swój układał, 
wnosić trzeba, że pobudki osobiste o- 
gromną tu grały rolę. Raport, który ma 
być właściwie uzasadnieniem skargi, robi 
miejscami wrażenie własnej obrony. Kan­
clerz uczuł dotkliwie cios, jaki ogłosze­
niem pamiętników7 zadano dzisiejszemu 
systemowi rządów i postanowił go ode­
przeć ze zwykłą sobie gwałtownością. 
Pośpiech był tu wskazany; za parę ty ­
godni odbędą się w królestwie pruskiem 
wybory do sejmu, należało więc niedo-
puścić ażeby partya wolnomyslna wyzy­
skiwała rewelaeye, zawarte w Deutsche 
Rundschau dla cel iw agitacyjnych. P a ­
miętni Ki F ryderyka odgrywają tu rolę o- 
dezwy przedwyborczej, ściganej zawzię­
cie przez prokuratoryę i policyę pruską.

Namiętność złym bywa zazwyczaj do- 
radzcą. Gzy tym razem namiętne w ystą­
pienie kanclerza okaże sirt krokiem go­
dnym takiego mistrza, zależeć to będzie 
od wyroku sądowego i od wyniku wy­
borów. Już dzisiaj jednak można śmiało 
powiedzieć, że tylko w takim razie bę­
dzie on mógł głośno tryumfować, jeżeli 
fałszerstwo zostanie stwierdzone przed 
sądem w sposób, nie dopuszczający wąt­
pliwości.

Ale jeżeli nawet naród niemiecki uwie­
rzy, że wypadki z czasów wojny fran­
cuskiej wyglądały w rzeczywistości ina­
czej, niż je przedstawiono w pamiętniku, 
to któż zaręczy czy sposób, w jaki je 
przedstawia kanclerz jest zupełnie zgo­
dny z praw dą W  wielu kołaoh pozosta­
nia żal do ks. Bismarka za brutalne w y­
rażenie się o nieufności Wilhelma I  do 
własnego syna. Patryoci niemieccy nie 
zapomną kanclerzowi tego ustępu w jego 
raporcie, a wewnętrzne rozdwojenie, które 
się wzmogło za panowania F ryderyka  III, 
krzewie się bedzie i nadal w społeczeń­
stwie.

Pozew kanclerza.
We czwartek zamieścił berliński Reichsaneci- 

ger w części, zawierającej urzędowe ogłoszenia 
dla Królestwa praskiego, następu ące obwieszcze­
nie :

„Prezes gabinetu wystosował z rozkazu Najj. 
Pana następujące pismo do m n is t ra  sprawiedli­
wości :

Berlin, 25 września. Mam zaszczyt przesłań 
Waszej Ekscelencyi odpis raportu do cesarza z 
dnia 23 wiześnia i uwiadomić zarazem, że N a j­
jaśniejszy Pan zatwierdził zawarte tamże przed­

stawienie, rozkazał tenże raport ogłosić i pole 
cił mi prosić Waszą Ekscelencyę o wypełnienie 
Jego najwyższej woli B ism ark.

Wspomniany w powyższem piśmie raport o- 
p ie w a :

Friedrichsruhe, 23 września. Z rozkazu Wa­
szej cesarskiej Mości maai zaszczyt, w sprawie 
ogłoszoue^o w Deutsche Rundschau  rzekomego 
pamiętn.ka. ś. p. cesarza, donieść co następuje:

Pamiętnik ten nie j&st.mojem zdaniem w for­
mie, w jakiej go ogłoszono autentycznym. Jego 
eesarska Mość, ^wczesny następca tronu znajdo­
wał się wprawdzie w roku 1870 pozę zakresem 
politycznych układów i mógł o niejednem zda­
rzeniu mieć niedokładne i niejasne wiadomości: 
nie miałem wówczae od króla pozwolenia rozma­
wiać o poufnych sprawach z Jego królewiczo- 
wską Mością, gdyż Najjaśniejszy Pan lękał się 
z jednej strony ni-dyskretnych zwierzeń przed 
dworem angielskim, przejętym sympatyami dla 
Francyi, z drugiej zaś strony obawiał się, by 
zbyt daleko sięgające zannary i zbyt gwałtowne 
śiodki, .akie królewiczowi podsuwali polityczni 
doradcy o wątpliwem uzdolnieniu, nie zaszkodziły 
nam w stosunkach z naszymi sprzymierzeńcami 
w Niemczech; —  królewicz stał zatem zdała od 
urzędowych pertraktacyj. Mimo tego nie jest mo- 
żebnem, <żby przy codziennem zapisywaniu otrzy­
mywanych wrażeń, mogło się było zakraść dc 
pamiętnika tyle omyłek, zwłaszcza co do chrono­
logicznego następstwa wypadków. Zdaje się raczej, 
iż te codzienne zapiski albo przynajmniej póź­
niejsze ich uzuprłnienia, pochudzą od kogoś z 
otoczenia następcy tronu.

Z araz  w pierwszych wierszach powiedziano, iż 
dnia 13 lipca 1870 uważałem pokój za zape- 
wn.ony i chciałem odjechać do Warcina, podczas 
gdy stwierdzić można aktami, że królewiczowi już 
wówczas było wiadomem, iż uznawałem konie­
czność wojny i ao Warcina powracać chciałem 
jedynie po złożeniu mego urzędu, ua wypadek 
gdyby wojny unikano, jak również, że królewicz 
zgadzał się w tern ze mną, co zresztą wyrażono 
w rzekomych zapisk&en z 15 lipca, na pierwszej 
stronnicy przedruku, gdzie powiedziano, że kró 
lewicz podzielał me zdanie, iż pokój, równie jak 
cofnięcie się, iest nitmożebnym.

Nie jest także prawdą,' iżby król nie wystąpił 
wówczas z żadnym poważnym zarzutem przeciw 
mobilizacyi. Najjaśniejszy Pan mniemał, co kró­
lewiczowi było wiidomem, iż potrafi utrzymać 
pokój i oszczędzić krajowi wojny; w Brandenbur­
gu i podczas podróży do Berlina nie nakłaniał 
się król do mego zdania o potrzebie mobilizacyi. 
Ale skoro Najiaśniejszy Pan odczytał na dworcu 
w Berlinie moWę Ollf ie ra  i s toro , poleciwszy 
mi powtórne jej odczytanie, uznał ją  ?a równą 
wypowiedzeniu wómy przez Francyę, zdecydo­
wał Sie na m Ibilizaeyę proprio motu  i bez dal­
szej namowy. Jego królewiezowska Mnść. nastę­
pca tronu, któiy już dnia poDrzedniego zgodził 
się ze min. na potrzebę zupełnej mobilizacyi, po­
łożył kres drtiszemu wahaniu się, ogłaszając pm 
bfczności. t j. obecnym oficerom, postanowie­
nie pkrólewsińe słowami: ^ o jn a !  mobilizaeya!

W obec tego, o czem między królewiczem i 
mną była wóweżas mowa, nieinożebnem jest iż­
by Jego królewiezowska Mość przewidywał po 
owej kampanii długą przerwę w wojnach, gdyż 
podzielał on właśnie powszechne mniemanie, że 
wojna ta, bez względu na jej wynik, stanie się 
początkiem wo,ennego stulecia, jakkolwiek uwa­
żał ją  z*, nieuniknioną.

HANZA.
Powieść z XV stulecia.

Napisał 

W in ę & ity  lia p ą c k i.

4 'Ciąg dalszy.)

Damy były bardzo interesowne w owych cza 
sach.

Rycerz się kurczy, wreszcie zdejmuje pierścień 
z palca i kładzie go na paluszek swojej bogini

Bogini popatrzała, potem podeszła ku Nalano 
wi, podskarbiemu książęcemu, aby ocen.ł war­
tość klejnotu.

Przemysław jest to młody, ale już przedwcze­
śnie wyniszczony rozpustnik; długie blond włosy 
spadają mu na ramiona.

W rysach tych już nie ma śladu piastowskiej 
energii, jest tylko gorączka jakaś pijacka, żądna 
użycia i rozboju.

Zrazu się nachmurzył na słowa Małgorzaty, 
potem się zerwał, uderzył pięścią w stół, tak, 
że powywracał ezklannice i k rzykną ł:

— Słuchajcie! Hanza! Hanza obładowana to­
warami wlecze się jutro przez oświęcimskie lasy. 
Hejże na H an zę !

— Na H anzę! — okrzyczały wszysfkie usta 
i podniosły się wszystkie pięści.

Kobiety wydały ryk radości, który zapieczęto­
wały ogniste caiusy

N a  H a n z ę !  Ileż w tym wykrzyku drapież­
nej chuci, bo Hanza —  to stroie, to klojnoty, 
to bogactwo, to wazięk to użycie 1

Burgrabia z Lanckorony protestuje.
—  Nie można! — powiada; — umowa trwa. 

Zapominasz wasza książęca mość, że książę star­
szy....

—  Precz! Na Hanzę! — odpowiada mu pi­
jany Przemysław. —  Ubierzemy nasze kobiety w 
złotuglów i jedwabie. Na stułach naszych zasta­
wimy zamorskie przysmaki, zdobędziemy zbroje 
i miecze. Co myślisz o tem Natanie?

Natan, żyd, to prawa ręka księcia, podskarbi, 
doradzca. Rządzi P rzem ysław em , tak jak Ozecti 
Noseakicm

Uśmiechnął się złośliwie i wykrzyknął z n- 
n y m i :

—  N a  Hanzę I
— Hej ha!  Na Hanzę! — Krzyk się wzmaga 

coraz większy, tak, że dochodzi już najwyraźniej 
do chorego, który się wije z boleści.

Nareszcie przemógł się. Słowa „Na Hanzę" 
dały mu czarodziejską siłę. Każe się nieść w swo- 
jem krześle do dolnych komnat.

I gdy powzięty proiekt zapijają ochoczo, drzwi 
się otwierają a w nich staje starzec, oparty na 
ramieniu nieodstępnego Czecha.

— Nie ważcie się, — krzyczy, — nie ważcie! 
Z Hanzą trwa umowa zaprzysiężona uroczyście.

Uwar z razu ucichł, lecz wznawiają go kob.ety 
i podżegaią na chwilę oniemiałych mężczyzn.

—  Umowa? Jam jej nie zawierał i nie przy­
sięgał, — woła Przemysław. — Czy jestem 
wreszcie księciem Oświęcima i Zatora ?

— Póki ja  żyję...
— Otóż t o ! póki wy żyjecie, fo ja  mam sie­

dzieć za piecem.
Młódź podpiła podśiAewuje i zachęca do wię­

kszej zaciętości. Niewiastki patrz.ą szyderczo.
— Łatwo to bawić się w świętego i dotrzy­

mywać umowy, kiedy podagra nie puszcza ze 
stołka, —  woła podhudzony syn.

Śmiech wybucha z całych piersi.
—  M dcz! milcz przeklęty! — krzyczy starzec.
— Wyście wzięli pieniądze od nich a jam ich 

nie widział.
—  Oh. niech siarczysty grom kary niebios 

dosięże głowę twoją wyrodku!... ty... ty. .

Nie dokończył — padł na stułek omdlały.
Zapanowała cisza.
Czech stał przy nim nieporuszony, zabraniając 

sługom ruszać go z miejsca. Patrzał spokojnie 
po zgromadzonych, których ten widok zda się 
przeraził na  chwnę. Wreszcie, gdy starzec zaczął 
powoli j rzychudzić do siebie, usunął go szybko 
Z Cu oczu.

Po chwili ozwały się ciche szeDty, w końcu 
głośna rozmowa, dalej wesołość i puhary.

Przekleństwo schorzałego, prawie konającego 
starca, to słabe pociski dla tych młodych zwie­
rzęcych natur.

Dopóki ich coś nie zabolało fizycznie, dopóki 
nie szarpnęło ich dziecięco-lękliwej wyobraźni, 
to wszelki taki pocisk piześlizgnął się po ich 
gładkiej skórz.e nioy kropla rosy po skórze węża.

Któż byli ci książęta ?
To zwyrodnieli Piastowie.
To ows gałąź, odpadła od pnia starego, co tyle 

potęgi zlał na Polskę.
Uni otwierają pierwsi ten długi korowód ro­

dzin, co konał w uściskach germanizmu.
Z ap o m n ie l i  już  d aw n o  o jczys tego  jeżyka.
Obyczajem, duchem, wiarą. — to Niemcy.
Tak jak ich przybrani bracia, to rauhrittersą.
Ich zamki, to gniazda rozbójnicze.
To najwięksi wrodzy tej korony, od której od­

gadli.
W nieprzyjaciół szeregu stawali zawsze pierwsi.
Rwali kawałami jak sępy łono matki.
Ile zdrad, ile przeniewierstw spełnili przeciw 

tej ojezyznie, z której łona wyszli! '
Ody nie mogli się związać z Niemcem, wiązali 

się z Czechem.
To też usuwała się im z pod nóg macierzysta 

ziemia, t a k , że jej im w końcu na grób za­
brakło...

Do dziśduia w podaniach ludu plączą się o 
nich wspomnienia dreszcz budzące.

III.

K i e p r z e w i d z i b n y  f i g i e l .

Gdy Buchfirer odczytał pargamin przyczepiony 
do strzały, zapanowało milczenie.

Ober-furmau powiódł wzrokiem po gromadce 
ludżi, eo się zebrała trwożnie przy czerwonym 
odblasku pochodni, potbm stanąłjna wozie i spoj­
rzał w około siebie.

Nie dostrzegł nic prócz czarnej nocy, którą 
powiększyło jeszcze światło, ale usłyszał śmiech 
szyderczy i przeraźliwe wycia, które tuż przy 
nim, w około niego, ponad m m  się ozwaiy.

Zdawało się Niemcom, że każde, dizewo, krzak 
każdy, ma twarz potworu, a ten potwór szydzi 
i wyje i urąga.

Nie mogli pojąć, jakie zastawiono na mch 
8 'dła. u

Kio jest ten przemożny nieprzyjaciel ?
Wszakże z księciem Oświęcima w ążą ich 

układy.
Układy! — Na ten wyraz sami uśmiechnęli 

się szyd^rsio.
Układy zawierano... aby je zrywać.
Czyż nie podewauo jednej ręki do żgody, gdy 

drugą zaciskano w pięść ?
Wprawdzie płacili haracz dość duzy staremu 

Noszakowi, ale któż chciwość łupieżcy zdoła za­
spokoić !

Tak myślał głośno Buchfirer, na co Ober-fur- 
man kiwał głową twierdząco.

— Oo czynić?. — ozwał się wreszcie ostatni.
— Układać się — rzekł chłodno Buchfirer.— 

Jesteśmy w paszczy wilka, bądźmy roztropni jak 
weże.

—  Hola! prosimy na rozmowę! — oawał się 
całym głosem Ober-iurmau.

— JVlów ! — odrzekł głos jadś.
— M ó w ! — powtórzył drugi.
— M ó w ! m ó w ! m ó w ! — posypało się na 

wszystkie strony, z rozmu ych tonów, różnem>

Wydaje się niemożebnem. iżby królewicz mógł 
twierdzić, że z trudnością wymógł nadawanie or­
deru żelaznego krzyża żołabrzom  niemieckim z 
poza granic pruskich, gdyż z polecenia króla 
musiałem w parę miesięcy potem prosić kilka­
krotnie n&tsępcę tronu, by zechciał ns dawać że­
lazny srzyż nie tylko Prusakom, a Jego Króje- 
wiczowska Mość tak dalece nie okaza< się do 
tego skłonnym, iż do wykocania kiólewskieh w 
tej mierz^ rozkazów potrzeb- było kilkakrotnie 
inieyatywy samego króla.

Uderzającą iest chionologjczna pomyłka, z któ- 
rejby wynikało, i  ożywiona rozmowa ze mpą 
o przyszłości Niemiec i o stosunku cesarza do 
książąt niemieckich toczyła się dopiero w W er­
salu. Rozmowa ta odbyła się atoli już 3 wrze­
śnia w Donchery po części zaś mówiliśmy o 
tern jeszcze _ dawniej podczas—pewnej -d łu iszef-  
koufeiencyi, o której przjpomieć sobie tylko mo­
gę żeśmy ją oanyli siedząc na koniach, a zatem 
pod Bcaumont lub pod Sedauem. W Worsaiu 
nir było już między mną i następcą tronu ani 
rozpraw, ani różnicy w zdaniu o przyszłym u- 
stroju Niemiec, a mam powod przypuszczać, iż 
Jego królewiezowska Mość przekonał się już 
wówczoS, jak trafnie zakreśliłem granice tego, 
cośmy mogli osięgnąć, gdyż w tych rzadkich 
chwilach, w których w obecności obu najdostoj­
niejszych członków, panującej rodziny byt a mowa 
o przyszłości Niemiec widziałem z radością 
że wobec wahającego się króla, królewicz ze mną 
sir zgadzał.

Zawarte w pamiętniku tw ierdzenie , jakoby 
królew.cz zamierzał użyć wobec naszych 
sprzymierzeńców przemocy a nawet zerwać tra ­
ktaty, których oui wiernie dotrzymali, i które 
własną uświęcili krwią, jes t  pot,warzę rzuconą na 
tego w Bogu spoczywającego monarchę.' Być 
może, iż w otoczeniu królewicza znajdowali się 
zwolennicy takich niebonorowych i niepolity­
cznych zamiarów, ale były one zbyt n.euczciwę- 
rni, by znaleźć oddźwięk w jego sercu , a zbyt 
niezręcznie pomyślanemi, by trafić' do jego prze- 
kenama.

Również nie zgadza się z istotnym przebie­
giem rzeczy to, co pamiętnik mówi o mojem sta­
nowisku wobec kwestyi cesarstwa niemieckiego 
w roku 1866, o mojem Btanowisku wooec kwe­
styi nieomylności papieskiej- i wobec kweśtyi 
utworzenia w cesarstwie niemieekiem Izby wyż­
szej i poszczególnycn ministerstw. Królewicz n.e 
wątpił ani na chwilę, że cesaiz północno-niśmiee- 
k : byłby' to wprawdzie E m pereur , ż t jednak nie 
v idziauoby w nim wskrzesicieli- niemieckiego ce­
sarstwa. Kwe9tyę Izby wyższej załatwił,śmy dnia 
3 września w Donchery. gdzie przekonałem kró­
lewicza, że nie nakłonimy królów i książąt nie­
mieckich, by ąechcieli zająć stanowisko ’biiżone 
do pruskiej kuryi magnatów. Kwesiya nieomyl­
ności papieskit-j była dla mnie bardziej obojętną, 
niz dla Jego królewiczowskij j Mości. Ogłoszenie 
tego dogmatu uważaiem za fałszywy srok ówcze­
snego papieża i prosiłem królewicza, by tej kwe­
styi przynajmniej podczas wojny nie poruszał. 
Atoli Królewicz nie mógł odnieść wrażen:a. że ją 
zamierzam poruszyć po wojnie, i nie mógł za­
pisać tego w pamiętniku.

Na dziesiątej stronnicy pamiętnika powiedziano, 
że król podyktował hr. Eatzieidowi list do cesa­
rza Napoleona. Królewdcz był przytem, jak król 
polecił mi list ten ułożyć i jaK hr. Hatzteld od­
czytywał go królowi. Trudno uwierzyć, iżby taka 
omyłka wcisnęła się między codzienne zapisai.

głosy, w których Niemcy odróżnił, kobiece wśród 
szalonego śmiechu.

—  Tu są i kobiety; — szepnął Ober-furman 
do Buchfirera

— Ten. gorzej.
— Igrają z nami, niby kot z myszą.
—  Mają przewagę, my bezsilni.
—  Oh, przekleństwo! — jęknął Ober-furman 

zaciskając pięści. :
—  Dłużej czekać nie będziem! — ryknął j a ­

kiś głos gromki. Świsnęła strzała i ugrzęzła 
w czaszce końskiej tak celnie, że biedne zwie­
rzę padło, jakby rażone piorunem.

— Wystrzelamy tak wszystkich!
— Kto jesteście i czego żądacie ? — spytał 

Ooer-ftmman.
— Wszystkiego tegn, co tam w woąągh cho- 

wacio.
Buchfiier otworzył szkatułkę i przy olasku p o ­

chodni wyjął z niej papier.
— Oto glejt księcia Przemysława, z jego pie­

częcią, na wolny i swobodny przejazd hanzeaty- 
ckiegc związku. Ozy jest szanowane .mię księcia?

— Którego ? spytano.
— Pana Oświęcima i Zatora, księcia Przemy­

sława.
— Jest i<*h dwóch, stary i młody. Którego 

sługami jesteście?
— Więc dwóch rządzi tem państwem ?
— Za to pytanie powinieneś wisieć 1 Jeden 

jest panem udzielnym i samowładnym i ten was 
nie zna wcale i przez ziemię swoją was nie prze­
puści. Złożyć broń, otwierać wozy. albo żywa 
dusza ztąd nie wyjdzie!

Tak przemawiał miody książę Oświęcim:, i 
Zatora.

(C. d n.)
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Po tem, co powiedziano, uwaiam pamiętni!: 
w tej formie, w jakiej go w Deutsche Rundschau  
ogłoszono, u  nieprawdziwy. Gdyby był autenty­
cznym. ogłoszenie go podpadałoby mojem zda- 
niezk pod 92 artykuł ustawy karnej, który opie­
wa: „Kto ogfaua  tajemnice stanu, lub wiadomo­
ści, k t ó r j A  u ta jen ie  jest potrzebnem dla dobra 
państwa niemieckiego, te n . . .“

Jeżeli idzie to o tajemnice s tanu , to w razie 
gdyby pamiętnik był autentycznym, zaliczyć do 
nich trzebaby laki, że w chwili przywrócenia ce­
sarstwa m em ie i^ .eg o , cesarz Fryderyk miał za­
miar nie di ,.*ymać wiary naszym południowo- 
niemieck m sprzymierzeńcom i użyć względem 
nich przemocy. Wiele innych uwag, jak między 
innemi rzekome zdanie królewicza o królu ba­
warskim i królu wirtemberskim, wzmianka o ge 
nezie listu króla bawarskiego, rzekome zamiary 
rządu pruskiego w sprawie nieomylności, wszyst­
ko to, jeżeli jest autentycznemu należy do taje­
mnic stanu.

Jeżeli zaś, jak  jestem przekonany, publikacya 
ta jeBt falsyfikatem, w takim razie dałoby się mo­
że zastosować drugi ustęp artykułu 92. Gdyby 
zaś pod tym względem zachodziły wątpliwości 
ze Btanowiska prawnego, to oprócz artykułu 189 
o z n i e w a ż a n i u  z m a r ł y c h  mogłyby, jak 
sądzę, jeszcze inne artykuły ustawy posłużyć za 
podstawę sądowego dochodzenia, przez co wykry 
łoby się przynajmniej pochodzenie i cel tej wy­
stępnej, obu zmarłych monarchów i inne osoby 
oczerniającej publikacyi. Domaga się tego pamięć 
obn dosto nych poprzedników waszej eesarskiej 
mości, ta drogocenna spuścizna dynastyi i naro­
du , której strzedz należy od plamy, jaką bez- 
imienua, dla wywołania p r z e w r o t u  i n i e ­
z g o d y  przedsięwzięta publikacya rzuca na oso­
bę cesarza Fryderyka.

W tej myśli upraszam najpokorniej Waszą ce­
sarską Mość o najmiłościwsze upoważnienie mię 
do uwiadomienia ministra sprawiedliwości, iż jest 
wolą Najj. Pana, by polecił prokuratoryi wdrożyć 
d o c h o d z e n i e  k a r n e  przeciw zamieszczonej 
w Deutsche Rundschau  publikacyi i jej Bprawcy. 
B  sm ark".

dzaju pisemne oświadczenia normujące i ustala­
jące prestacyę gminy na założenie i utrzymanie 
publicznej szkoły ludowej wolne są od stempla 

i od należytości prawnej, przeto chociaż pod- 
l juni nie wątpią, że c. k. wyższe władze skar­
bowe w toku instancyi gminę od płacenia niele­
galnej należytości ostatecznie uwolnią, to jednak 
z uwagi, że p o s t ę p o w a n i e  c. k. u r z ę d ó w  
w y m i e n i o n y c h  w t y m  r o d z a j u ,  j a k  p o ­
w y ż s z o ,  z d r a d z a  a l b o  k o m p l e t n ą  n i e ­
z n a j o m o ś ć  p r z e p i s ó w  p r a w n y c h  a l b o  
d u c h a  b e z w z g l ę d n e g o  f i s k a l i z m u ,  j a ­
k i m  s i ę  u r z ę d y  t e  k i e r u j ą ,  c o  w s z y s t ­
ko  n a  s z k o d ę  i u d r ę c z e n i e  l u d n o ś c i  
w y c h o d z i ;  n a s t ę p n i e  z u w a g i ,  ż e  w y ­
p a d e k .  j a k  o b e c n y ,  w z b u d z a ć  m o ż e  
t y l k o  w g m i n a c h  w i e j s k i c h  n i e c h ę ć  
d o  z a k ł a d a n i a  s z k ó ł  i n i e u f n o ś ć  d o  
w ł a d z  i l u d z i  d o b r e j  w o l i ,  p r o t e g u j ą ­
c y c h  z a k ł a d a n i e  t a k o w y c h ;  zważywszy 
nakoniec, ż e  w y m i a r y  n i e l e g a l n e ,  po ­
d o b n e  d o  p o w y ż s z e g o ,  z b y t  c z ę s t o  w 
k r a j u  n a s z y m  s i ę  w y d a r z a j ą  i s z c z e ­
g ó l n i e  l u d n o ś ć  w i e j s k ą  n a  d o t k l i w e  
k o s z t a  r e k u r s ó w  i n a i n n e  w y p a d k i  
n i e p o t r z e b n i e  n a r a ż a j ą  — przeto pod­
pisani mają zaszczyt z a p y t a ć  p. k o m i s a r z a  
r z ą d o w e g o ,  czy mu wiadomym jest powyżej 
przedstawiony wypadek wymierzenia należytości 
dla gminy Białoskórki, c z y  w r a z i e  s p r a w ­
d z e n i a  f a k t u  p o c i ą g n i e  ó w  u r z ą d  p o ­
d a t k o w y  do o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  t a ­
k ą  d o w o l n o ś ć  i n i e p r a w n o ś ć  w p o s t ę  
p o w a n i u ,  na ostatek czy rząd poczyni odpo 
wiednie zarządzenia, aby podobne wypadki w 
sprawie wymiaru należytości skarbowych na 
przyszłość się nie powtarzały ?*

Sejm krajowy.

Sprawy sejmowe.
L w ó w ,  28  września  

Interpelacya posła K o r y t o w s k i e g o  w spra­
wie należytości wymierzonej gminie B i a ł o -  
s k ó r c e  przez u r z ą d  p o d a t k o w y  w T a r -  
n  u p o 1 u pozostanie na zawsze cennym przyczyn­
kiem do dziejów skarbowości. Dokument ten prze 
mawia sam za sobą. Powstrzymując się od dal 
szych uwag, przytaczamy go w dosłownem 
brzmiemn.

Interpelacya opiewa:
„Gmina Białoskórka w starostwie tarnopolskiem 

postanowiła założyć u siebie p u b l i c z n ą  s z k o  
r ę 1 u d o w ą i złożyła w tym celu w dwóch e- 
gzemplarzach pisemne oświadczenie z daty 14 
czerwca 1886, w którem zobowiązała się do na 
stępujących prestacyi na rzecz utworzyć się ma­
jącej Bzkoły, a mianowicie' do dostarczenia od- 
powiednego budynku szkolnego, jakoteż potrzeb 
nyeh sprzętów szkolnych, wraz z obowiązkiem 
do utrzymania tak budynku jak i narzędzi zaw­
sze w należytym s tan ie ; do dania 1 morga gruntu 
na cele szkoły; do dostarczania na opał szkoły 
corocznie po 8  kóp okłotów .żytnich ; do uiszcza­
nia, na utrzymanie nauczyciela rocznie pu 125 
złr. w gotówce, oraz w naturaliach po l*/t korca 
pszenicy, po 1 0  korcy żyta, 1 0  korcy jęczmienia 
i 1 0  korcy hreezki.

„Powyższy dokument, zawierający 
nia gm.ny na rzecz przyszłej Bzkoły ludowej, 
dostał się w r. 1887 do wiadomości c. k. urzę­
du podatkowego w Tarnopolu, który nie miał 
nic pilniejszego, jak wymierzyć gminie od aktu 
wezwaniem płatniczem z dnia 81 marca 1888 
Ł. B. Bej. 4180 /e i  1887, należytość prawną 
przyjmując za podstawę do wymiaru następujące 
obliczenie:
a) koszta budowy szkoły z urządze­

niem
b) wartość 'ednego morga pola
c) wartość 8  kóp okłotów rocznie po 

48 złr., w 20-krotnej ilości
d) płaca nauczyciela po 125 złr. rocz­

nie w 2 0 -krotnej ilości
e) wari ość prestacyi w naturze tj. zbo­

ża rocznie po 175 złr. 50 ct. w 20 
Krotnej ilości
koszta obsługi Bzkoły w rocznej war­
tości 18 złr. w 20-krotnej ilości

*)

1.800
200

960

2.500

3.410

360

złr.

razem 9.230 „ 
„Od powyższej wartości prestacyi ua sumę złr 

9 .230  obliczanej, a następnie na sumę 9.240 złr. 
zaokrąglonej(I) wymierzono należytość j a k o  o d  
d a r o w i z n y  w ten sposób :
8  % od wartości całej preBtacyi 739*20 złr. 
25% dodatku od powyższej pojedyn­

czej należytości 1 8 0  80
do 2000 złr. dodatkowo po l* /i%  30 —
25 % dodatku od powyższego podatku 7 50

razem 961*50 złr.
„A gdy dokument w przepisanym terminie do 

wymiata zgłoszonym nie zoBtał, w myśl § 80. 
jako podwyżkę (cdterum tantum ) 961 złr. 50 ct., 
gdy uakoniec dokument nie był ostemplowanym, 
należytość stemplową od 2  egzemplarzy wraz z 
karą 3 złr., czyli razem 1.926 złr.

„Wymierzono zatem dla gminy Białoskórki za 
zeznanie pomienionego dokumentu a względnie 
od p r z y j ę c i a  z o b o w i ą z a ń  w takowym za­
wartych łączną n a l e ż y t o ś ć  w sumie t y s i ą c  
d z i e w i ę ć s e t  d w a d z i e ś c i a  s z e ś ć  z ł r .  
w. a.

„Gmina zaniepokojona żałuje dziś swojej o- 
fiarności, uczynionej na założenie szkoły, narzeka 
na radę szkolną okręgową, na władze autonomi­
czne, które ją do założenia tej szkoły nakłoniły, 
a f a k t  s a m  g d y  d o  w i a d o m o ś c i  i n ­
n y c h  g m i n  d o j d z i e ,  n i e  z a c h ę c i  i c h  
z p e w n o ś c i ą  d o  z a k ł a d a n i a  s z k ó ł  u 
s i e b i e  i d o  o f i a r  n a  r z e c z  t a k o w y c h .

„Ponieważ obowiązek gmin do zakładania i u- 
trzy my wania szkół Indowych cięży na gminach 
z mocy prawa publicznego i odwieczne presta- 
cye nie Bą darowizną, lecz tyłko dopełnieniem 
pewnego obowiązku, gdy następnie według obo­
wiązuj icyuh ustaw i według praktyki tego ro-

L w ó w ,  26  września.
{Posiedzenie V I).

Początek posiedzenia o godzinie 11 min. 30.
Urlopy otrzymali pp. Czartoryski na 4 a Ra- 

paport na 8  dni.
Sekretarz Badtni odczytuje spis petycyj, mię­

dzy iunemi:
Wydział powiatowy w Myślenicach o zapomo 

gę dla ludności dotkniętej gradobiciem. —  Wiec 
delegatów miast w sprawie rozkładu ciężaru kwa 
terunkowego na cały kraj i podwyższenie fundu 
szu pożyczkowego na budowę koszar. —  Tenże 
o uwolnienie miast od obowiązku dostarczania 
magazynów dla pospolitego ruszenia. — Tow. pe­
dagogiczne o subwencyę dla wyższej szkoły żeń­
skiej w Stryja i Jaśle.

Ogółem wniesiono dotąd 259 petycyj.
Petycye te poodsyłano do odnośnych komisyj.
P. R o m a n o w i c z  interpeluje Wydział kraj., 

co się stało z projektami do ustaw ogniowej i o 
opodatkowaniu towarzystw asekuracyjnych na 
rzecz straży ogniowych i czy Wydział kraj. za­
mierza wnieść te ustawy do izby.

P. S m o l k a  odpowiada, że odnośne wnioski 
Wydziału kraj. zostaną wkrótce Izbie przedłożone.

P. K o r y t o w s k i  i towarzysze interpelują 
rząd w sprawie uieBłuBzuie wymierzonych nale­
żytości stemplowych od aktu, mocą kłórego gm i­
na Białoskórka obowiązała się postawić swoim ko­
sztem szkołę i utrzymywać nauczyciela. Należy- 
tość tę wymierzono w kwocie 1.926 złr.

Przystępując do porządku dziennego odseła 
Izba przedłożenia rządowe: z preliminarzami fun­
duszów indemnizacyjnych Galicyi wschodniej i 
zachodniej, oraz W. Es. Krakowskiego na rok 
1889, z projektem ustawy o w y n a g r o d z e ­
n i u  z a  u d z i e l a n i e  n a u k i  r e l i g i i  w pu­
blicznych szkołach ludowych, do komisyi budże­
towej , a sprawozdanie Wydziału krajowego 
z wnioskiem zmiany niektórych postanowień ustd- 
wy „O stosunkach prawnych stanu nauczyciel­
skiego w publicznych szkołach ludowych" — 
uchwalonej w roku zeszłym na posiedzeniu Sej­
mu z dnia 2 2  grudnia, do komisyi szkolnej.

Z kolei zabiera głos p. W. K o z i e b r o d z k i  
w przedmiocie uchwalenia ustawy o tępieniu 
myszy. Mówca wychodzi z założenia, że gdy 
myszy polne w wielu okolicach kraju coraz wię- 
L ze wyrządzają szkody, które stają się groźną 
dla rolm<*twa klęską, a wszelkie pojedyncze usi­
łowania, celem tępienia myszy polnych, okazują się 
niewystarczającemi i wskutek tego bezskutecznemi, 
należy zająć się tą kwestyą i polecić Wydziałowi 
krajow em u, aby na najbliższej stsyi przedłożył 
projekt do odnośnej ustawy.

Wniosek odesłano do komisyi gospodarstwa 
krajowego.

Nastąpiło pierwsze czytanie wnioskn p. R o- 
m a ń c z u k a  w przedmiocie: a) zaprowadzenia 
ruskioti paralelek w gimnazyum w Stanisławowie 
lub w Kołomyi, tudzież w gimnazyum w Tarno­
polu lub w Brzeżanach; b) nadania seminaryom 
nauczycielskim we wschodniej części kraju cha­
rakteru przeważnie ruskiego; c) zaprowadzenia 
4-klasowych szkół ludowych z ruskim językiem 
wykładowym w miastach T arnopo lu , Kołomyi. 
Drohobyczu, S t ry ju , Horodence, Jaworowie i 
w Śniatynie.

Motywa, które spowodowały mówcę dc posta­
wienia tego wniosku, polegają na żywionem prze­
zeń przekonaniu, że daleko większa część Galicyi 

to właśnie ta część, gdzie ludności ruskiej jest 
najwecej, nie ma ruskich szkół średnich; że na 
1666 rnskich szkół ludowych w Galicyi nie ma 
ani jednego ruskiego seminaryum nanczycielskie- 

i kandydaci na nauczycieli ruskich szkół lu­
dowych nie mają możności nabycia w swojej za­
wodowej szkole potrzebnej znajomości tego języ- 

w którym następnie mają naucza , i że wre­
szcie prócz Lwowa po innych miastach Galicyi 

to nawet takich, gdzie znajduje się po 3, 4 i 
tysięcy albo i większość Rusinów, nie ma ru 

skich szkół ludowych, że zatem dzieci ruskie po 
miastach już samą początkową naukę muszą po- 
oierać nic w swoim języku.

Z tych to powodów żąda mówca uchwalenia 
rezolucyi wzywającej rząd, aby te braki w szkol­
nictwie ruskiem uzupełnił.

Wniosek p. Romańczuka odesłano do komisyi 
szkolnej.

W  dalszym ciągu udzielono gminie Żurawno, 
zgodnie z wnioskiem komisyi budżetowej 500 złr. 
zapomogi, a petycyę jej o bezprocentową poży­

czkę odstąpiono rządowi do możliwego uwzglę­
dnienia.

Na wniosek komisyi petycyjnej (spraw. pp. 
Pławicki i Rosner) przechodzi następnie Izba do 
porządku dziennego nad petycyami dzierżawców 
myta krajowego na drodze kraj. Rzeszów-Nad- 
brzezie, o rozwiązanie kontraktu; Barbary Jeż, o 
zapomogę; parafian w Brzozie, o uwolnienie od 
konkurencyi kościelnej i Hlswatego b. kondukto­
ra przy drogach krajowych, o podwyższenie eme­
rytury. Wydziałowi krajowemu do zbadania i za­
łatwienia odstąpiono petycyę dzierżawców myta 
kraj. w Podwołoczyskach, o odszkodowanie strat, 
a petycyę gminy Krzy0zkowiee o 5-tysięczną po­
życzkę z poleceniem pouetenia j e j , pod jakimi 
warunkami pożyczka ta może być udzielona.

Wreszcie rządowi do zbadania i załatwienia 
odstąpiono petycyę ks. Krzeczkowskiegu w spra­
wie sporu jego o umowy służbowo z Cwiertnią 
i Kopecznym.

Marszałek uprasza komisye o przyspieszenie 
czynności,

P. M y c i e l s k i  i towarzysze stawiają nastę­
pujący wniosek:

„wzywa się rząd, aby w myśl uchwały o- 
gólnego zgromadzenia Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego z dnia 27 lutego 1887 utworzył 
w y d z i a ł  r o l n i c z y  p r z y  u n i w e r s y t e c i e  
J a g i e l l o ń s k i m  w K r a k o w i e ,  albo przy­
najmniej Zaprowadził przy wydziale filozoficznym 
tegoż uniwersytetu kilka katedr dla wyższych 
nauk rolniczych".

Koniec posiedzenia o godzinie 12 min. 50.

ną przez Wydział krajowy na utworzenie no­
wej posady pod nazwą „ preparator dla mu 
zeurn zoologicznego", którą uważa za potrze 
bną.

Po wyjaśnieniach, danych w tej mierze przez 
p. Abrahamuwicza po myśli sprawozdania ko­
misyi budżetowej, przystąpiła Izba do rozpraw 
szczegółowych nad przedłożonemi prelimina­
rzami.

W ciągu tej dyskusyi, na wniosek p. Laso 
ckiego, uchwalił Sejm obniżyć kwotę 11.140 złr., 
preliminowaną na płace profesorów i docentów, 
o kwotę 400 złr.

Na wniosek p. Henzla, poparty przez p. We- 
reszczyńskiego, uchwalił Sejm podwyższyć kwo­
tę 1 0 2 0  złr., preliminowaną dla usługi uczniów 
w laboratoryum, o kwotę 180 złr.

Bez dalszej dyskusyi przyjęła Izba następnie 
powyżej wymienione preliminarze, według wnio­
sków komisyi budżetowej.

Posiedzenie zamknięto o godz. 12 min. 30. 
Przyszłe w poniedziałek.

Na porządku dziennym : pierwsze czytanie 
wniosku p. Mycielskiego, o utworzeniu wydzia­
łu rolniczego na wszechnicy krakowskiej; dwa 
sprawozdania komisyi kultury krajowej i poda­
tkowej ; wreszcie sprawozdanie komisyi gmin­
nej o wniosku posła Fruchtm ana co do wyda­
nia usiawy gminnej dla trzydziestu większych 
miast.

{Posiedzenie V I I .)
£m )6 w ,  28  września

Początek posadzenia  o godz. 11.
Urlop 8  dniowy otrzymał p. Tad. Dzieduszy- 

cki.
Sekretarz Badeni odczytuje spis petycyj, mię­

dzy innemi :
Zarząd m. Stanisławowa o udpisanie zaległej 

prestacyi na płace nauczycieli i nauczycielek. — 
Gm. i obsz. dwor. Pstrągowa o wydzielenie z 
okręgu sądowego Ropczyce-Tarnów a przydzie­
lenie do okręgu Strzyżów-Rzoszów. —  Gm. Go­
golów i 28 innych z okręgów wyborczych ma­
łej posiadłości Frysztak-Brzostek o uchylenie u- 
eiążliwych postanowień ustawy drogowej, proce­
dury cywilnej, ustawy notaryainej, ustawy o kon­
kurencyi kościelnej, w przedmiocie parcelowań 
dóbr tabularnych, święcenia świąt i niedziel i 
zaprowadzenia przymusowej asekuracyi budyń' 
ków włościańskich. — {Spadkobiercy Dawida 
Lindenbauma właściciela dóbr Borysław ia , w 
sprawie projektowanego wykupna piawa propi- 
nacyi.

Ogółem wniesiono dotąd 283 petycyj.
Petycye te pooduyłano do odnośnycn komisyj. 
Przystępując dc porządku dziennego, odsyła 

Izba sprawozdanie Wydz. kraj. o popieraniu kul­
tury krajowej na polu budowli wodnych, do ko­
misyi gosp. k ra j , a sprawozdanie Wydz. kraj. 
w przedmiocie spraw górniczych — do komisyi 
rómiczoj

Nastąpiły s p rw d z e a ia  wyoorów poselskich, 
Sprawozdania Wydz. kraj. w tej sprawie odczy­
tuje p. Pietruski.

Dnia 3 września b. r. odbył się w Jaśle wy­
bór uzupełniający posła na Sejm krajowy z ku- 
ryi gmin wiejskich okręgu wyborczego Jasło- 
Brzosiek-Frysztak.

Uprawnionych do głosowania było 222, do 
wyboru przystąpiło 2 0 1  wyborców, z tych tylko 
198 głosów było ważnych —  absolutna większość 
wynosiła zatem 1 1 0  głosów.

Franciszek hr. Mycielski otrzymał 111 głosów, 
W ojciech, Biechoński 73, Walenty Ścieżka 12, 
wybrany zatem został posłem hr. M y c i e l s k i .  
Wydział krajowy zauważa, że gdy zresztą wy- 
>ór odbył się legalnie, a oprocz wytkniętych 
nieprawidłowości (w unieważnieniu trzech gło­
sów), akta znajdują się w porządku —  wnosi 
wybór p. Mycielskiego uznać za ważny.

Dnia 3 września b. r. odbył się w Pil- 
znie wybór posła na Sejm krajowy w kuryi wy­
borczej gmin wiejskich okręgu wyborczego Dę- 
bica-Pilzno.

Uprawnionych do głosowania było 132 wy­
borców. Przy I  skrutynium nikt nie otrzymał 
aDsolutnej większości, przy I I  skrutynium głoso­
wało 106 wyborców, absolutna większość 54 
głosów. P. Czesław Ł o z i ń s k i  otrzymał 55, 
dr. Ludwik Midowicz 50 głosów. Unieważniono 
jednak 4 głosy, zatem na 102 prawnie oddanych 
głosów, absolutna większość wynosi 52 głosow, 
a p* Łoziński otrzymał 53 głosów.

Wydział krajowy wnosi tedy, ażeby wybór p. 
Łozińskiego uznać za ważny

Oba to wybory uznała Izba za ważne bez dy­
skusyi. Obaj posłowie składają więc przyrzeczenie 
poselkie.

W daiszym ciągu odczytuje p. Abrahamowie,z 
sprawozdanie komisyi budżetowe; o preliminarzu 
szkół rolniczych i kursu gorzelnianego w Du- 
blanach na rok 1889.

Sprawozdanie to jest li zestawieniem eyfrowem. 
O rozwoju i stanie tych szkół mowy nie ma.

Korni >ya wnosi 
a) dia wyższej szkoły

wydatki w kwocie 39.309 złr. 
dochody w k lo c ie  18,386 złr.

niedobór do pokrycia z fu n l  kraj. 20.923 złr. 
b) dla szkoły parobków i dozorców

wydatki w kwocie 12.719 złr 
dochody w kwocie 2.988 złr

<0
9.731 złr.

1.960 złr. 
1.240 złr.

niedobór do pokrycia z fund. kraj. 
dla kursu gorzelnictwa

wydatki w kwocie 
dochody w kwocie 

niedobór do pokrycia z fund. kraj. 720 złr.
Zestawienie to budżetowo różni się nieco od 

preliminarza Wydziału krajowego, komisya skre­
śliła bowiem bOO złr. na podwyższenie poborów 
lekarza zakładowego (z 400 na 1000 złr.) jak 
niemniej 480 złr. przeznaczone dla osobnego pre­
paratora przy muzeach szkoły.

W  dyskusyi ogólnej p. Henzel ubolewa, że 
preliminarz Wydziału krajowego nie został zako­
munikowany komisyi gospodarstwa krajowego, 
wskutek czego obocDio w pełnej Izbie musi co 
do przedłożonego przez komisyę budżetową pre­
liminarza poczynić pewne uwagi. I  tak n. p. 
nie może zgodzić się na skreślenie przez ko- 
misyę budżetową kwoty 480 z ł r , preliminowa-

Wj Kosyi.
W zagranicznej polityce Rosyi prądy pokojowe 

zdają się brać gorę. Zarówno sfery rząnzące, jak 
i społeczeństw,, rosyjskie, zaczynają pojmować, 
że jeżeli nieuniknioną jest  katastrofa wojny, to 
w każdym razie leży to w interesie państwa ca­
rów, aby chwilę tę w jak najdalszą przyszłoś" 
odsunąć. Do tej pokojowej polityki, przynajmniej 
wobec mucarstw europejskich ma Rusya dwa 
ważne powody : najpierw, ugrupowanie polityczne 
państw europejskich nigdy nie było dla Rosyi 
tak niedogodnem jak obecnie; powtóre, rozwija­
jąc się na olbrzymich, a dotąd joszezo mało wy­
zyskanych obszarach, Rosya z każdym rekiem 
wprowadza w grę nowe czynniki ekonomiczno i 
rozwija się w stosunku daleko większym aniżeli 
w szczupłych granicach zamknięte państwa środ- 
kowo-europejskie. Ten szybki rozwój wewnętrzny 
ma czynić Rosyę z każdym rokiem w stosunku 
do innych państw bogatszą i potężniejszą. Carat 
zdaje się coraz lepiej rozumieć te warunki —  i 
dlatego „ s k u p i a  s i ę “, według wyrażenia Gor- 
czakowa. Rząd, chcąc ułatwić państwu ten we­
wnętrzny rozwój, znosi wszelkie przeszkody i u- 
suwa konkurencyę żywiołów obcych. Na całym 
ODSzarze caratu dokonywa się obecnie rugowanie 
żywiołu germańskiego

Zniesienie rządów stanowych i wprowadzenie 
nowej organizacyi policyjnej-w Kurlandyi, Esto­
nii i Inflantach jest niemałym ciosem, zadanym 
żywiołowi germańskiemu. Rusyfikaeya szkół w 
prowincjach nadbałtyckich dokonywa się obecnie 
na wielką skalę, tak, iż zmusza to szlachtę tycb 
prowiucyj do zwijania swych szkół, aby tylko nie 
zostały zrusyfikowane, —  tak się stało ze szkołą 
istniejącą przy katedrze w Rewlu od 1819 r.

Znane są prawa, utrudniające cudzoziemcom 
nabywanie i posiadanie własności ziemskiej i fa­
brycznej w Rosyi. Obecnie mamy do zanotowa­
nia nową uchwałę rady państwa, sankcyonowaną 
przez cara, a ogłoszoną w przeszłym tygodniu w 
zbiorze ustaw rosyjskich. Ustawa ta ma na celu 
uregulowanie stosunków społecznych kolonistów 
cudzoziemskich w guberniach wołyńskiej, podol­
skiej i kijowskiej, składających się przeważnie 
z Niemców i Czechów, a w nieznacznej iiości z 
Serbów i Bułgarów. Nowa ustawa dzieli koloni­
stów na dwie kategorye: poddanych rosyjskich 
i poddanych zagranicznych. Koloniści, którzy 
przyjęli poddaństwo rosyjskie, jeżeli nie uzyskali 
praw i p-zywileiów stanów wyższych, będą zali­
czeni do ludności stałej miejskiej lub wiejskiej, 
stosownie do miejsca zamieszkania. Właściciele 
ziemscy, nie trudniący się osobiście pracą na roli, 
w ciągu sześciu miesięcy mugą się postarać o u- 
zyskanie praw wyższych. Jeśli zaś praw tych 
nie uzyskają, na równi z innymi zaliczeni zosta­
ną do stanu włościańskiego. Wszyscy ci koloni­
ści ponosić będą te same ciężary i korzystać z 
tych samych praw,” co włościanie czyste rosyj­
skiego pochodzenia, z tem wszakże ogranicze­
niem, że jakkolwiek będą dopuszczeni do udziału 
w samorządzie gminnym, jednakże nie mogą być 
wybierani na urzędy wójtów i pisarzów gminnych

Co do drugiej kalegoryi — kolonistów, będą­
cych poddanymi zagranicznymi, ci będą zaliczeni 
do gmin Dod względem ponoszen.a ciężarów pań­
stwowych, gminnych i gromadzkich, i podlegać 
mają wszelkim obowiązkom policyjnym, lecz nie 
będą korzystać z prawa udziału w samorządzie 
gminnym. Prawo to nie rozciąga się na tych 
poddanych zagranicznych, którzy pełnią służbę 
rządową lub są zapisani w poczet obywateli ho­
norowych albo kupców.

Do Polaków nowa ustawa o tyle się tylko sto­
suje, że koloniści, osiedleni w wymienionych gu­
berniach a pochodzący z Królestwa Polskiego, 
traktowani będą na równi z kolonistam. cudzo­
ziemskimi pierwszej kategoryi.

Prasa rosyjska z entuzjazmem powitała nową 
ustawę, widząc w nn; środek wymierzony prze­
ciwko szerzeniu się żywiołu germańskiego, który 
dzięki swemu uprzywilejowanemu położeniu miał 
wielką przewagę nad rolniczą ludnością rosyjską... 
Chęć usunięcia obcych żywiołów od udziału w 
dobrodziejstwach rozpoczynającego się rozwoju 
ekonomicznego ujawnia się także do pewnego 
stopnia w coraz bardziej szerzącym się w Rosyi 
prądzie a n t i - s e m i c k i m .  Większość organów 
prasy zgadza się jednomyślnie, iż należy ograni­
czyć prawa żydów i utrudn.ć im ich położenie 
w Rosyi: chodzi tylko o obmyślenie środków wal­
ki z żywiołom żydowskim. Jako fakt charaktery­
styczny pod względem antisemickiego nastro/u 
Rosyan, notujemy, że R o t s z y 1 d (głowa fir­
my angielskiej), posiadający wielkie przedsiębior­
stwo nafciane na K aukazie , me chcąc oburzyć 
przeciwko sobio społeczeństwa rosyjskiego, uwa­
żał za stosowne dać publiczne przyrzeczenie, że 
w kopalniach swych żadnego żyda trzymać nie 
będzie, „gdyż chco się zastosować do panujących 
w kraju zapatrywań..."

■ Protegując na wszelk.e seosoby żywioł rosyi- 
ski, rząd nie zaniedbuje także energicznego sze­
rzenia prawosławia: jak donoszą Nuwost., mini- 
steryum spraw wewnętrznych przedsięweźmie w 
roku przyszłym rozległe roboty w zakresie bu­
dowy cerkwi prawosławnych w dziewięciu gu ­
berniach zachodnich. Po porozumieniu z najśw. 
synodem, postanowiono wyjednać na ten cel na 
rok 1889 dodatkowy kredyt w kwocie 400.000 
rs., co łącznio z sumą zwyczajnie asygnowaną 
uczyni około 900.000 rsr. Z sumy tej na gub. 
wileńską przeznaczono 104.700, na kowieńską
51 .000 ,  na grodzi ńską 61.200, na witebską
55.000, na mińską 145.000, na mohylewską 
134.000 na kijowską 96 000, na podolską 62.000, 
na wołyńską 120.000. Ale rusyfikacya, szerzenie 
prawosławia, ograniczanie praw żydów, odsuwa- 
uie konkurencyi żywiołów obcych, to tylko po­
średnie środki skupiania sił moskiew^kićh, po 
części chorobliwe objawy społeczno, a jako środ­
ki rządowe, nieraz pod względem politycznym 
chyb ione , a pod ekonomicznym — nie zawsze 
skuteczne.

Do dodatnich objawów „skupiania się" caratu 
zaliczyć należy rozszerzanie sieci kolei żelaznych, 
rozwój przemysłu fabrycznego, zastosowanie udo­
skonalonych sposobów eksploatacyi rolnej i gór­
niczej, usiłowania skierowano ku podniesieniu 
armii i przywróceniu równowagi w gospodarce 
finansowej, wreszcie szerzenie oświaty i wykształ­
cenia techniczneg). W dziedz nia polityki szkolnęj 
rzędu rosyjskiegu zanotować nalozy zamiar ogra­
niczenia wykształcenia klasycznego a podniesie­
nia wykształcenia realnego. Ma stę to przede- 
wszystkiem \ |  , i .z ic :  wzniesieniu petersburskiego 
instytutu historyczno-filoiugicznego, w założeniu 
dwu zakładów wyższych d k  nowożytnych językowi 
literatury, mianowicie seminaryum języków ger­
mańskich w Dorpacie i seminaryum języków ro­
mańskich w Petersburgu; w powiększeniu liczby 
szkół realnych, a zarazem wzmocnieniu w tych 
szkołach wykładu języków nowożytnych; wreszcie 
w równouprawnieniu szkół realnych z gimuazyami 
klasycznemu 

Mówiąc o wewnętrznym rozwoju Rosyi, nie mo­
żemy także pominąć milczeniem tych ujemnych 
objawów, zakłócających od czasu do czasu ten 
rozwój pokojowy i wyprowadzających na światło 
dz.enne choroby społeczne i ekonomiczne, nurtu­
jące organizm Rosyi. Do tej ostatniej kategoryi 
należy zaliczyć fakt, o którym donosi depesza z 
K a z a n i a ,  datowana 24 września: „W sprawie 
43 włościan z powiatu cywilskiego, oddanych 
pud sąd wojenny za opór władzy policyjnej, po­
łączony z zabójstwem trzech włościan występu­
jących w charakterze urzędowym, sąd skazał 
17 winnych na karę śmie-ci przez powieszenie, 
pozostałych zaś uwolnił. Powodem do stawie­
nia oporu były nieporozumienia natnry agrar­
nej pomiędzy dwieme sąsiedniemi gminami". 
Te sądy za „opór władzom policyjnym", te „nie­
porozumienia agrarne" — są to objawy dosyć 
częste w państwie rosyjskiem, chociaż nie wszystkie 
dochodzą do wiadomości publicznej. Bezpośrednią 
przyczyną tych objawów nie zawsze bywa niezno­
śne położenie ludności rolniczej, ale często t a ­
kże agitac ja  socyalistyczna, która szerzy bunt śród 
włościan. W ostatnich właśnie czasaeh docho­
dzą nas wieści o wzrastających siłaefi rewolucyo- 
nistów rosyjskich. Tom się właśnie tłomaczy roz­
porządzenie iządowe przedłużające na rok na­
stępny stan oblężenia w guberniach petersbur­
skiej, moskiewskiej, odeskiej, tudzież w guberniach 
zachodnich.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  29  w rze n ia

W Lou .syi propmacyjuej — jak wiadomo— nie­
którzy członkowie wyrazili życzenie dowiedzieć 
się. jakie jest zapatrywanie Wydziału krajuwego 
co do sposobn administrowania szynkani’ w ra­
zie , gdyby po uchwaleniu wniosku rządowego 
prawo propinacyjne przeszło w posiadanie kraju 
na czas do końca r, 1910. Członek Wydz, kraj. 
p. Woreszczynski nie unuał dać na to żadnej 
odpowiedzi, bo Wydział kraj. w tej sprawie nie 
powziął był jeszcze żadnej szczegółowej dotyczą­
cej uchwały, ale przyrzekł że na najbliższem 
posiedzeniu Wydziału sprawę tę poruszy i wy­
woła uchwalenie dotyczącej opinii. Otóż w tej 
sprawie, uznanej powszechnie za nader ważuą, 
zaraz po wczorajszem posiedzeniu sejmówem od­
było się posiedzenie Wydziału kra,owego, na któ- 
rom upoważniona p. Wereszczyńskiego dc oświad­
czenia, że wrazie gdyby adm nistracya prawa 
propinacyi miała przejść na Wydział krajowy, 
wówczas prawo to wydzierżawiać należałoby o- 
kręgami m a łem i, obejmującemi 12 do 15 kar­
czem.

Dzisiaj nie ma posiedzenia Sejmu. Przyczyną 
tej przerwy jest w części brak materyału przy­
gotowanego w komisyach do traktowan.a ich na 
pełnem posiedzeniu,” po części ta okoliczność, iż 
wielu posłów z kuryi większych posiadłości roz­
jechało się na prowincyę do swoich okręgów wy­
borczych ua sejmiki lelacyjue, zwo<ane bądź ua 
dziś, bądź ns jutro dla roztrząsana wniosku rzą­
dowego o wykupnie prawa propmacyjnego

N a rodn i L is ty  i abstyneneya Rusinów.
N arodn i L is iy , organ stronnictwa młodocze- 

skiego, wziął w szczególniejszą opiekę i scaje w 
obronie pomysłu o abstyuencyi od czynnego u- 
działu w Sejmie ■ w Radach powiatowyeh. Dzien­
nik ten należał swego czasu do najgorliwszych 
przeciwników abstynencyi, kiedy Czesi przed 
erą hr. Taaffego wstrzymywali się od udziału w 
Radzie państwa i wykazywał zgubne skutki ta­
kiej bezczynnej polityki. Podobnie ostro gani 
tenże dziennik Niemców czeskich za ich abaty- 
nencyę w Sejmie czeskim, tu zaś doradza Rusi­
nom, aby się chwycili tego środka, który dotąd 
tak ostro potępiał Wprawdzie na końcu swoich 
wywodów przyznają N ar. L is ty , że naród, bę­
dący w podobnem jak Rusini politycznem poło­
żeniu, jedynie ruchliwością i zapobiegliwością 
może dojść do spełnienia Bwoich pragnień, ale 
uwaga la tylko mimochodem rzucona nia osłabia 
bynajmniej zapatrywań pierwej wyłuszczonych.

Z a m iar demonstracyi punyerm anskiej w  W iedniu.
Stronnictwo dawniejszego poeła do Rady pań­

stwa Schoenerera, znane z niechęci do żywiołu
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żydowskiego, nazywane jest  antisemiekiem i z te­
go powodu bardzo źle widzianem przez wszyst­
kie dzienniki liberalne i przez inne stronnictwu 
niemieckie w Radzie państwa, ale zarazem od­
znacza się także bardzo wyraźną tendencyą pan 
germańską. Wyrazem tej tendencyi by! wniosek 
p. Verganiego i towarzyszy, wzywający do uchwa­
ły, aby Sejin niższo-austryaeki k o r p  o r a t y w -  
n i e wziął udział w korowodzie z pochodniami 
na cześć cesarza niemieckiego, w myśl nieuehwa- 
lonego bynajmniej jeszcze wniosku, jaui się po­
jawił w wiedeńskiej Radzie miejskiej. Wniosek 
p. Verganiego odesłano do komisyi administra­
cyjnej, ktoiej przewodniczącym jest zastępca mar­
szałka krajowego, burmistrz wiedeński dr. Uhl.

Komisya ta na podstawie referatu dra Koppa 
przedłożyła Sejmowi wniosek o p r z e j ś c i e  d o  
p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  nad wnioskiem p. 
Verganiego. Sprawa ta była traktowaną dzis na 
posiedzeniu Sejmu i zapewne została załatwioną 
zgodnie z wnioskiem komisyi. Taka uchwała do­
godzi zapatrywaniom rządu a zarazem .godności 
państwa, które chociaż jest  w śeisłem przymie­
rzu z cesarstwem niemieckiem, nie zeszło jeszcze 
do rzędu państwa z»iązkowego,v jak Wirtember­
gia, bawarya i t. p., gdzie obecnie cesarza Wil­
helma przyjmują nie jako gościa, który odwidza 
panującego sąsiada, lecz jako naczelnego zwierz­
chnika całej rzeszy.

W Ausiryi — a mianowicie w Wiedniu — 
według słów marszałka krajów. Niższej Austryi, 
wypowiedzianych zaraz wtedy, kiedy p. Vergani 
stawiał swój wniosek, powitanie cesarza W ilhel- 
ma ma mieć charakter wyłącznie dworski, bo ce­
sarz niemiecki przybywa na dwór cesarza au- 
stryackiego jako jego gość osobisty, a nie dla 
zwidzania kraju lub dla zetknięciu się bezpośre­
dnio z jego mieszkańcami.

Uwolnienie od stempla i nalezytośct 
Ministerstwo sprawiedliwości —  według rela- 

cyi Wiener Z tg  — zrobiło spostrzeżenie, że lu­
dność wiejska nie w tej mierze korzysta z pro­
longowanej aż do końca roku 1890 ustawy o 
ciasowem uwolnieniu od stempla i należytości 
skarbowych, oraz o ułatwieniach przy postępo­
waniu, mającem na celu wykreślanie drobnych 
pozycyj, jakby to było pożądanem w interesie 
realnego kredytu i utrzymania porządku w księ­
gach gruntowych Aby wprowadzić w tej mie­
rze ludność na właściwą drogę, polecono sądom 
jak i władzom politycznym pouczać w sposób 
odpowiedni koła interesowane i popierać wedle 
sił i możności odnośne starania stron i ich peł­
nomocników.

Objęcie ruchu na  kolei Łupkowskiej przez państwo
Wspominaliśmy już, że rada zawiadowcza ko- 

hi Łupkowskiej skłonna jest do oddaniu swej 
linii rządom anstryackiemu i węgierskiemu i że 
wyznaczyła już delegatów do umawiania się o 
warunki.

Najświeższe doniesienia mówią że prezydent 
tejże kolei, hr. Aladar Andrassy, osobiście uwia­
domił austryac kiego ministra handlu, margr. 
Bacąuehema o życzeniu Rady zawiadowczej co 
do odstąpienia tej kolei na rzecz państwu. Na 
to miel odpowiedzieć -p. minister, że rząd nie 
jest w zasadzie przeciwny upaństwowieniu tej 
kolei, ale ponieważ Jo przeprowadzeń a tego po­
trzeba dłuższego czasu na dokładne rokowania, 
przeto na teraz nastąpi zapewne tylko o b j ę c i e  
r u c h u  p r z e z  p a ń s t w o .

Śledztwo w sprawie pam iętn ika  Fryderyka 111
W edług wiadomości z Berlina pierwsze kroki 

sadowe przeciw wydawcy Deutsche Rundschau  u- 
czyniono już we środę wieczorem. W biurze re- 
dakcyi odbyła się rewizya, a jakkolwiek według 
ustaw pruskich jedynie wyrokiem sadu można 
zmusić wydawcę do zaprzestania rozprzedaży 
numerów, redakeya uczuła tym razem za stoso­
wne powstrzymać natychmiast wydawanie dal­
szych egzemplarzy mimo niezwykłego popytu. 
Naczelny redaktor tego pisma, Juliusz Rodenberg 
bawi obecnie we W łoszech; mimo tego obiegała 
po Berlinie fantastyczna pogłoska o jego areszto­
waniu.

Znaczna część prasy niemieckiej potępia bez 
względnie krok kanclerza. Dzienniki postępowe 
dowodzą całkiem słusznie, że przed ukazaniem 
g;e kanclerskiego raportu mktby nie był wpadł 
na myśl, że ogłoszenie pamiętnika uwłacza pa­
mięci zmarłego. Voss Z tg  twierdzi nawet, że pamięć 
Fryderyka siała się przez to narodowi niemieckie­
mu droższą.

Beri. Tagblatt utrzymuje, że w chwili, gdy 
Wilhelm II  wyjeżdżał do Stuttgardu i Mona­
chium, musiał rząd pruski zatrzeć w jakikolwiek 
sposób uwagi Fryderyka o podsuniętym Ludwi­
kowi I I  brulionie listu do Wilhelma I i o spo­
tkaniu auiora z królem wirtemberskim przed woj­
ną. Że ten domysł nie jest zupełnie bezpodstaw 
nym, dowodzi tego świeży artykuł w Nordd. 
Allg. Z tg , wysławiający patryotyzm i rycerskie 
cnoty zmarłego króla bawarskiego. Artykuł ten. 
skierowany przeciw autorowi pamiętnika, ukazał 
się się nie bez powodn w chwili, gdy na dwo­
rze bawarskim przygotowują się na przyjęcie 
Wilhelma I I

Z innych nwag dziennikarskich zasługuje na 
powtórzenie zdanie N ational Ztq, która na pod­
stawie nieznanego dotychczas listn Fryderyka 
twierdzi, że w r. 1870 zapatrywał on się na 
kwestyę tytułu cesarskiego zupełnie inaczej, niż 
to wyrażono w pamiętniku.

Spraw a bułgarska
Z powodu zapowiedzianej wizyty cesarza nie­

mieckiego w Wieduiu rozgłoszono w dziennikach 
rosyjskich i francuskich, że cesarz niemiecki bę­
dzie się starał o zbliżenie dworu wiedeńskiego 
do dworu petersburskiego co do zapatrywań na 
sprawę bułgarską, że usiłowaniem jego bęazie 
pozyskać cesarza austryackiego dla sposobu zała­
twienia tej sprawy wedle życzeń rosyjskich, mia­
nowicie dla myśli usunięcia kg. Ferdynanda, a 
dla poparcia kandydatury księcia duńskiego Wal­
demara.

Wieściom tym zaprzeczono dość stanowczo w 
dziennikach, inspirowanych przez rząd austro- 
węgierski. Tera; nadeszło podobne zaprzeczenie 
z Kopenhagi do Pol. Corr., do którego dodano 
zapewnienie, że ks. Waldemar nie przyjmie kan­
dydatury na tron bułgarski nawet w tedy , gdyby 
wszystkie mocarstwa uczyniły mu jednozgodną 
propozycyę —  a to dlatego, bo poważne względy

familijne sprzeciwiają się zrealizowaniu tego po­
mysłu. Względy te uznano także w Petersburgu 
do tago stopnia, że zaniechano zupełnie pono­
wnego poruszenia tej kandydatury.

I  istomie, gdyby ks. Waldemar został księciem 
bułgarskim, stanąłby prędzej później w niemiłej 
kolizyi z brati.in swoim, który zasiada na tronie 
greekim — o pretensye do Macedonii. Prowin­
c ja  ta zamieszkałą jest w znacznej części przez 
Bułgarów, szczególnie w części wschodniej, w 
części zachodniej zaś i na wybrzeżach przez Gre­
ków. Jak Bułgarzy, tak Grecy marzą o zapano­
waniu nad tą krainą i o przyłączeniu jej z cza 
sein jedni do Wielkiej Bułgaryi, drudzy do Wiel­
kiej Grecyi — i właśnie w wykonanin tych za­
mysłów ks. Waldemar znalazłby się w koli­
zyi ze swoim bratem, gdyby przyjął tron buł­
garski.

je  s.ę tylko po kilku urzędników niemieckich, a

W atykan  i Rosya.
O układach stolicy apostolskiej z rządem ro ­

syjskim donoszą z W ło c h :
„P. Izwolskij od kilku tygodni opuścił Rzym. 

Wrócić ma w ciągu października, bo układy nie 
są niby zerwane, lecz tylko przerwane tymczaso­
wo. Wielkie jednak zajść musiały trudności, sko­
ro wszystko zostaje dotąd w zawieszeniu po pół­
rocznych rokowaniach. Dodają wszakże, iż zdolny 
i śmiały miody dyplomata moskiewski n i e  u w a ­
ż a  r o k o w a ń  z a  z u p e ł n i e  z e r w a n e ,  nie 
odjeżdża z kwitkiem do Petersburga, i spodziewa 
aię nawet odwetu, albowiem skutkiem przezorno 
ści i zapobiegliwości jego p. Giers miał dać ca­
rowi radę, która polegała na tein, aby c e s a  
r z a  W i l h e l m a  zainteresować w tej sprawie. 
J a k o ż  p o d c z a s  o d w i d z i n  t e g o  o s t a ­
t n i e g o  c a r  m i a ł  g o  p o u f n i e  p r o s i ć ,  a- 
ż e b y  u d a j ą c  s r ę  d o R z y m u  i w i d z ą c  s i ę  
z p a p i e ż e m  d o p o m ó g ł  R o s y i  w u k ł a ­
d a c h  r o z p o c z ę t y c h  p r z e z  p. I z w o l s k i e -  
g o  i przyczynił się do wymazania z księgi żyją­
cych języków owej nienawistnej polszczyzny, 
przeciw której Moskwa i Prusy połąezonemi wal­
czą siłami. Prawnuk Fryderyka II  miał przyrzec 
BW°j% gorliwą pomoc prawnnkowi Katarzyny w 
dziele rozpoczętem przed stu laty przez ich pra 
dziada i prababkę. Wówczas chodziło o morder 
stwo państwa polskiego dziś chodzi o zamordo­
wanie narodu.

Wiadomość ta, której ndzielamy czytelnikom 
w dosłownem jej brzmieniu, przedstawia nain w 
nowem świetle dzisiejszy s t o s u n e k  N i e m i e c  
do  W a t y k a n u  i R o s y i .  O ile jest ona praw 
dziwą, nie prędko będzie można stwierdzić, gdyż 
jeżeli Wilhelm II  wystąpi nawet w Watykanie 
jako pośrednik w układach z Rosyą, krok taki 
otoczony będzie jak najściślejszą tajemnicą.

ponieważ jedna oa drngiej jest zwykle bardzo 
dda lona . trudno pomyśleć o zabezpieczenin 
hociaż tylko kilkn z tych stacyi, a tern 

mniej wszystkich razem.
Nienawiść do Europejczyków ogarnęła, jak się 

zdaje, całą ludność Żanzibain. Skierowaną ona 
jest równie przeciw Niemcom jak i przeciw An­
glikom. Sułtnn tego kraju musiał niedawno ode­
brać rządy jednej prowincyi Anglikowi, ażeby 
uniknąć jawnego buntu swych poddanych. Niem­
cy pocieszają się wprawdzie nadzieją, że załoga 
wojennego statku „Lipsk* odpłacając srogim od­
wetem za zamordowanie, każdego JNieraca, uśmie­
rzy w końcu nienawistne uczucia krajowców. 
Nadzieje te nie spełniają się dotychczas, gdyż 
właśnie onegdaj nadszedł telegram o wymordo­
waniu funkeyonaryuszy niemieckiego Towarzy­
stwa w dwóch oddalonych od siebie stacyach.

Ale nie tylko pod równikiem spotykają Euro­
pejczyków same przeciwności.

Z nad górnego Nilu nadchodzi wiadomość, że 
Sudańczycy ukazują się znowu pod Wady Halfa.

położony nad morzem Suakim, opiera się, je ­
dynie ostatniemi wysiłkami angielsko - egipskiej 
załogi, coraz nataiczywszym atakom sfanatyzowa 
nych sudańskich plem.on. Już przed tygodniem 
dał się tam uczuwać brak słodkiej wody, a oblę­
żeni pokładali jedyną nadzieję ocalenia w od- 

ieczy, która wyruszyła z północy dn  gą mor 
ską.

Kronika

mentow, metryk i przywilejów królewskich, sięga-

Z m ia n y  w arm ii rosyjskiej.
Do G azdy kólońskitj donoszą z Warszawy, że 

liczba batalionów strzeleckich w zachodnich pro- 
wineyach zostanie powiększoną tak, iż po prze 
prowadzeniu tego planu znajdować się tam bę 
dzie 2 0  pułków czyli 60 batalionów strzelców 
Naczelne dowództwa w Kijowie, Charkowie i Ka 
zaniu zostaną zniesione, a na ich rłuejsce utwo 
rzonem zostanie naczelne dowództwo armii połu 
dniowej z główną kwaterą w Kijowie lub Odes 
sie. Jako Kandydatów na naczelnego wodza tej 
armii wymieniają między innerm w, ks. Mikohja 
i gen. Radeekiegu. Nowa ta godność wojskowa 
nie będzie w związku z administracją cywilną 
tych gubernij.

Spraw y serbskie.
Król Mihn — jak wiadomo —  bawi w Glei 

chenbergu. On. 28 b. m. na jego wezwanie przy 
byli tam : dawny minister Milojkovics, adwokat 
Mika Georgevics. należący do stronnictwa rady­
kalnego i syn teraźniejszego prezydenta gabinetu, 
prezes sądu Costa Ohristics. Powołanie tych p a ­
nów jest w związku ze sprawą rozwodu królowej, 
chodzi tu bowiem o szczegółowe omówienie stro­
ny jurydycznej ze wszystkimi znamienitszymi 
znawcami bez różnicy stronnictw. Ze sprawą roz­
wodowa zdaje się jest także w związku przyby­
cie -do Gleichenbergu ministra spraw zagranicz­
nych Mijatovicsa, chociaż może się także odnosić 
do wyjaśnienia stosunku z Bułgaryą ze względn 
na poruszoną niedawno kwestyę macedońską , 
która i Serbię bardzo obchodzi, bo Macedonia 
zamieszkałą jest w części przez Serbów. W  zwią­
zku z rozwodem jest prawdopodobnie także przy­
bycie Ristisca do Wiednia, o czem doniosła wczo­
rajsza depesza.

O jakiemkolwiek przesileniu w ministerstwie 
nie ma mowy, jak to wiadomo z kategorycznego 
zaprzeczenia na rozkaz króla w okólniku prezy­
denta gabinetu rozesłanym do wszystkich prefe 
któw na prowincyi. Wedle zapewnień z Belgradu 
wszelkie pogłoski o przesileniu pochodzą ze źró­
deł tendencyjnych.

Z  A fry k i
Wobec ostatnich wiadomości i z Zanzibaru od­

zywa się w dzienikach niemieckich powątpie­
wanie, czy zamierzona wyprawa do Afryki wscho 
dniej może mieć widoki powodzenia. Pozornym 
celem tej rozprawy byłoby niesienie pomocy 
Eminowi paszy, atoji nikt nie wątpi, że Niemcy za 
garnęłyby przy tej sposobności wielki obszar 
afrykańskiej ziemi i że dopiero wtenczas stwo­
rzyłyby silne współzawodnictwo dla kolonizacyi 
angielskiej.

W Londynie zrozumiano to od m u  i ze zdwo 
joneini siłami przyspieszono przygotowania do 
wyprawy mającej nieśćj pomoc Stauleyowi 
W obu stolicach nawoływano do najszybszego 
działania, ażeby się nie dać uprzedzić współza 
wodnikom. Anglicy mieli tym razem o wiele ł a ­
twiejsze zadanie, gdyż ich Towarzystwo koloni­
alne dla Afryki wschodniej, posiada kapitał v 
kwocie dwóch milionów funtów szterlingów, pod 
czas gdy Towarzystwo niemieckie nie rozporządza, 
nawet dziesiątą częścią tej kwoty. Podczas tych 
przygotowań nadeszły wieści o krwawych star­
ciach między krajowcami a kolonistami niemie­
ckimi. a wieści te są dla przyszłych wypraw 
tyle niepomyśną wróżbą, że miały one wyruszyć 
w głąb Afryki z kolonii niemieckich w Zanzioa 
rze, skąd zamierzano także zebrać przewodników 
i posługaczy.

Dziś nie wiadomo nawet, czy wszystkie sta 
cye kolonialne w Zanzibarze do tej pory istnie 
ją. Niemieckie stowarzyszenie wschodnio-afrrkań 
skie wydzierżawiła od sułtana zanzibarskiego w 
ogóle 42 stacyi. W każdej z tych stacyi znajdu-

K r a k ó w ,  29 września.

W sprawie Muzeum techn.-przem krakowskie
flo od czcigodnego i pełnego nieocenionych dla tej 
instytucji zasłng dyrektora p. Adryana Baranieckie­
go otrzymujemy następnjące pismo :

W Muzeum techuiczno-przemysłowem krakowskiem 
z początkiem października br. rozpoczyna się dwn- 
dziesty pierwszy rok wykładów dla kobiet na wy­
dziale sztuk pięKny. h , z początkiem zaś listopada 
oa wydziałach historyczno-literackim i nank przy­
rodniczych , a ta»źe wykłady gospodarstwa domo­
wego kobiecego i kilku innych przedmiotów. Jak- 
kolwiekbądź zakład w ciągu swego dwndziestolet- 
n:ego istnienia dał niezbite dowody swej użyteczno­
ści , stwierdzonej medaiami na powszechnych wy­
stawach wiedeńskiej i paryskiej, poważna zaś liczba 
p ó ł t o r a  t y s i ą c a  sluchaezek, które wciągu tę­
gi czasn korzystały z prelekcyj. wymownie prze­
mawia za pożytkiem i koniecznością tejże instytn- 
cyi, byt jej wszakże został mocno w bieżącym rokn 
zachwiany, z powodu wyczerpania 
dokładanych corocznie do utrzymania na tak 
roką skalę rozwiniętego zakładu,

W tej krytycznej chwili grono dawnych słucha­
czek postanowiło przyjść z pomocą na rok jeden, 
aby przerwy w wykładach nie było, w nadziei, żc 
nająć przed sobą rok czasu, coś stalszego da się 
ca przyszłość obmyśleć. Pomoc ta bardzo pożądana 
p 'd względem joateryalnym jest wielidem poparciem 
moralnem, jest bowiem dowodem, że instytucya 
wysłużyła się krajowi, o iie ją na to stać było, że 
jest potrzebną, a że przy więkezem poparciu i 
sprzyjających okolicznościach, może daleko większe 
położyć zaełngi i rozwiuąć się w kierunku, w jakim 
wymagać będzie interes kraju i stanowisko nasze 
w c.ywilizacyi powszechnej.

Z nadzieją więc dni lepszych w imię Boże roz­
poczynam 21  rok swej pracy, nfuy, Aże nie noo 
czarna po nim nastąpi, lecz że nowa w koóon ju­
trzenka zaświta dla naszego zakładn.

A drya n  Baraniecki.
Ur0czy8tem świętem jest dzisiejszy dz eń św. 

Michała dla Gralicyi.
Bankiet na cześć ministra Ziemiałkowskiego,

w uroczyście przystrojonej sali ratuszowej we Lwo­
wie, odbył się onegdaj. Posłowie wzięli w nim u- 
dział niemal w komplecie, a oprócz nich obecni 
byli jeszcze prezydent miasta p. Mochnacki i wice­
prezydent namiestnictwa p Loebl. Mioister zajął 
miejsce honorowe, mając z prawej strony namiest­
nika, z lewej maiszałka, naprzeciw zasiedli prezes 
Akademii Umiejętności dr. Majer, ks. arcybiskup 
Morawski, prezydent Izby poselskiej Rady państwa 
di. Smolka itd. Toastów było tylko dwu —  nie li­
cząc naturalnie toastów „nieoficjalnych*. Dr. Majer 
wniósł zdrowie dra Ziemiułkowskiego. kładąc nacisk 
na to głównie, iż wpośród rozmaitych kolei losu, 
na każiem stanowisku zawsze wiernie, konsekwen­
tnie i roztrop„'e umie on służyć sprawie narodowej. 
Minister odpowiedział toastem na cześć reprezenta- 
cyi kraju. Hr G dejewski przemówił humorystycz­
nie na temat kwestyi propinacyjnej —  życząc, aże­
by jak słońce na niebie, na wieki wieków przy­
świecała nem owa „jedna karczma*, zagwaranto­
wana ustawa propinacyjną z r 1875. Obecni z na­
bożeństwem wychylili ten podniosły toast.

Obywatelstwo austryackie otrzymał p Franci­
szek Rhein Wolbeck, dotychczas poddan? rosyjski.

P o ia r w Glinianach zniszczył około 150 domów 
mieszkalnych z wszelkiemi budyń mi gospodarskie- 
mt oruz zapasami żywności i zboża Zgorzała też 
cerkiew i budynki gr.-kat. probostwa. Szkoda, po 
większej części uienbezpieczona, wynosi co najmniej 
300 000 złr. Nędzt. pomiędzy pogoi zelonmi nie do 
opisania. O ile zbadano, z ludzi nikt życia nie n- 
tracił, natomiast bardzo wiele osób jest poparzo­
nych. Ofiarą klęski, powtórnie w ciągu kilku tygo­
dni dotykającej miasto, stała się tym razem lndność 
włościańska. Wioher sprzyjał pożarowi i miotał o- 
gniem na wszystkie s trony ;—  ponrmo nadludzkich 
wysiłków, nie powiodło s.ę ratującym opanować po­
żaru. Pożar Glinian jest ośmnastym w bieżącym ro­
ku w smutnej statystyoe pożarów miast w Galicyi.

Drzewa kasztanowe na plantacyach oraz w mie­
ście pokrywają się powtórnym w tym roku Kwiatem 
wybryk ten natury, rzecz prosta, nie na wszystkich 
drzewach daje się spostrzegać, wszakże kilka kwi­
tnących drzew spostrzegł jeden z naszych przyjaciół, 
spacerując po plantacyach. świeży kwiat kasztann 
z drzewka na ulicy Straszewskiego tnż przy Gro­
blach przyniesiono nam jako okaz.

Samobójstwo. W Niepołomicaoh, pow bocheń­
skiego , dnia 24 b. m. odebrała sobie życie przez 
otrucie się arszenikiem, pani Karolina Weydner, wdo­
wa po komisarzu policyi. Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma.

Zmarli. Karol Zawadzki, żołnierz wojsk polskich 
z 1»31 r , właściciel dóbr, zmarł we Lwowie w 
79 roku życia.

Z War8zawy. Zniesione archiwum bliskie akt 
dawnyob, składające się z 4000 woluminów, doku­

jących czternastego wieku , a tyczących się ziem i 
grodów województwa kaliskiego, w zupełności prze­
wiezione już zostało do Warszawy i złożone jest 
w archiwnm głównem Królestwa. Obecnie w archi­
wum tem odbywa się porządkowanie, spisywanie i 
układanie systematyczne rzeczonych cennych papie­
rów.

W obecnej porze budują w Warszawie trzy wię­
ksze zakłady fabryczne, mianowicie: fabrykę ko­
ronek, zakładaną przez towarzystwo kapitalistów 
francuskich; fabrykę wyrobów tabacznych, wzno- 

do spółki przez kilku różnych przemysłow­
ców — i fabrykę firanek, urządzaną wielkim na­
kładem przez miejscowych przemysłowoów. Wszyst­
kie trzy nowe fabryki z puszczeniem ich w ruch 
zatrudniać będą po kilknset robotników.

Ze Szwajcaryi. Statystyka, wydawana przez 
nankową zwierzchność w Szwajcaryi. wykazuje zna­
czną liczbę Polaków po szkołach. W pensyonatach 
w samem Verey, Genewie i Lncernie uczyło się w 
roku ubiegłym przeszło 50 dzieci z nazwiskami pol- 
skiemi.

Oryginalny zapi8. w Barcelonie zmarł niedawno 
generał hr. Mirandos-Feilos i zapisał swój majątek, 
wynnszący przeszło 4 miliony franków, osieroconym i 
ubogim córkom oficerskim Jako warunek dodał je­
dnak, iż jedynie piękne dziewczęta mngą być kan- 
datksmi do zapisn, gdyż, pisze testator: „piękność 
jest niebezpiecznym darem dla kob1 ty, a ioi pię 
kniejszą, tem godniejszą pożałowania jest uboga 
dziewczyna*. .

Z Paryża donoszą, iż głośny chemik Chevreuil, 
liczący 103 la ta , zapadł niebezpiecznie na zdro- 
win.

Wąskie kołnierzyki. M edycyna  douosi: Odda- 
wna wiadomym był fakt, iż zapalenia oezów często 
pochodzą sKutkiem noszenia za wąskich kołnierzy­
ków. Obecnie dr. Foerster podał d"świadczenia , ja­
kie w tym względzie zebrał na zebraniu lekarzy 
śląskich w Wrocławin. Widział on aż 300 przy­
padków cierpienia oczów skutkiem noszenia zbyt wą­
skich kołnierzyków.

Ogrody W Ameryce. Pismo francuskie L a  N a ­
turę donosi, że w Stanach Zjednoczonych ogrody 
zajmują dwa mil. hektarów ziemi, daiąc przecięcio- 
wo 1500 mil. fr. rocznego dochodu. Są to po wię­
kszej części ogrody prowadzone na wielką skalę. 
Tak np. w hrabstwie Snrrey-Virginie jest jeden 
ogród, zawierający do 2 0 .0 0 0  drzew gruszkowych 
Ogród ten jest własnością pewnego towarzystwa 
finansowego i daje ozystego dochodu 50 procent 
od włożonego kapitałn. Statystyka z r 1886 obli­
cza na 1 1 2  mil. liczbę drzew brzoskwiniowych w 
Stenach Zjednoczonych i 280 mil. franków docho­
du, jakie dają, co czyni 2 fr. 50 c. od drzewa 

się funduszów, jdbłonie j grusze dają 2 fr. 25 c. To też Amery 
j p - kanie, Indzie praktyczni, uprawi^ą prawie wyłącz­

nie brzoskwinie i uprawa ta opłatt się u l  sowicie. 
W Stanie Nowy Jork jedeo l  WtascKslei;, aarabia 
15 000 fr. z 4 1/* hekt. ziemi', wysadzonych brzo­
skwiniami. W Sfarkey f irnu  z kapitałem 55.000 
fr. daje dochodu 30.000 fr. rocznie W Ohio ogród 
zasadzony brzoskwiniami . uprawa kiórych koszto­
wała 55.000 fr., przynosi właścicieft wi 30.000 fr. 
od pierwszego roku. jjf r. 1870 wyekspedyowano z 
Chicago 126 000 koszy brzoskwiń, z których każdy 
obj. ł/ 4 bnszla. Jeden ogród w Marylanśaię posiada
50.000 drzew brzoskwiniowych taząjnmŁi 800 o- 
sób w chwili zbiorn. Ferma ta wyprawia coroczni*
130.000 skrzynek brzoskwiń, co stanowi 130 mil 
owoców. Zbiory owoców o wiele przewyższają po­
trzeby Amerykanów, to taż robią z nich konserwy, 
które rozsyłają do wszystkich krajów świąM *  p u ­
dełkach blaszanych i ta gałęź przemysłu 
kańskiego wzrasta i każdym rokiem.

Kode 8 światowy dla rajahów i maharadżów in­
dyjskich wydali Anglicy p t. „E nglish Etiguette  
for In d ia n  Gcntlemen“ . Jest to jedna z najwesel­
szych książek na świecie. „Czyta s:ę tam n p., że 
nie należy do dobrego smaku, jeżeli s ę na balu od­
krytych ramion pań dotyka. Również jest zakazane 
zbyt żywą gestykulacyą okazywać uwieil letae dla 
młodej jakiejś kobiety. Zakazanem im jest Mkżn czy­
tać , ziewać, kaszleć, drapać się w głowę < przy 
mówieniu wymachiwać rękami. Anglicy zakaznją te­
go, czego sobie sami właśaie pozwalają Książętom 
indyjskim jest dalej zakazane żuć tytoń, a osobny 
rozdział poświęcony jest wycieraniu nosa. W rcz 
dziale o ubiorze powiedziano: „Dobrze byłoby no­
sić pończochy, które w Europie noszą wszyscy, na­
wet damy*. ’

Konkurs piękności. Zajmujące szczegóły o tnr- 
nieju urody, jaki się odbywa w Spa, podaje F rankf. 
Ztg„ Większa część kandydatek nadsyłała własno­
ręcznie deklaracje, w których same w entuzyastycz 
nych słowach opisywały swoją urodę; deKlaracye 
innych pisali mężowie. Niektóre z nich za powód 
stawania do konkursu podawały chęć powtórnego 
wydania się za mąż, gdyż były wdowami; inne, n- 
c siewając nad tem , iż zmuszone są wdzięk5 swoje 
wystawiać na pokaz, oświadczyły, że czynią to je­
dynie chcąc pozyskać środki dla pielęgnowania swo 
ich ohorych dzieci, inne wreszcie donoszą, że zmu­
siły je do tego krokn różne strapienia domowe. — 
Z 300 zameldowanych sąd wybrał tylko 80 naj- 
pięknic, »ł.r ch kandydatek, a odrzucone w większej 
części poopuszczały e.chaczem Spa Te piękności 
zaś, które pozostały, nietylko przyjęte do konkursu, 
ale i odrzucone, nmieścił komitet konkursowy w 
w wielkim budynku, przylegającym do hotelu Eu­
ropejskiego, a liczą.ym 50 pokoi. Za ntrzymanie 
płaoi dzienuie komitet po 15 fr. za osobę. Wszyst­
kie te panie mnaiały się poddać surowemu regula­
minowi na całe dziesięć dni trwania konknrsn. Ża­
dnej z nich nie wolno spacerować po mieście, chy­
ba z twarzą zakrytą bardzo gęstym, czarnym woa­
lem. Wyjeżdżać na spacer mogą tylko po za obrę­
bem miasta i to także jedynie zakwefione. — Sąd 
składa się z 2 0  członków : malarzy, rzeźbiarzy, le­
karzy, dziennikarzy itp. Sezon w Spa nigdy jeszcze 
nie był tak ożywiony, a wszak to jedynie stanowiło 
cel konknrsu. Termin przyznania nagród został je­
szcze odroczony, a to z powodu, iż zgłaszają się 
coraz nowe kandydatki. Między ostatniemi przyby- 
łemi wymieniają piękność z Aujou, nrodziwą Wie- 
debkę i paunę Paulinę Azar ze Smyrny, jako naj 
piękniejsze. Kandydatkami do pierwszej nagredy są 
jednak Franenzka i Belgijka. Mrcdziutka Włoszka 
jakaś napisała do komisyi, że otrzymanie pierwszej 
nagrody jest dla niej Warunkiem d > bogatego za- 
mążpójścia, jeżeli więc ’ sędziowie nagrody jej nie 
Drzyznają, odbierze sobie życie. Komisya po odebra­
niu tego listu zgromadziła się na specjalne posie 
dzeaie i dała odpowiedź, iż kandydatka wcale nie 
została przyjętą.

Mianowania. Prezydynm krajowej dyrekcji ską 
bn mianowało referenta pomocniczego prokurato^ 
skarbu , Aleksandra Balkę , koncemstą prokuratą 
skarbu we Lwowie w X klasie rangi. *

Repertuar tea tru  krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  3G września: Po raz drugi 
„Szambelani*, komedya w 4 aktach Wincentego^ 
Juliusza WdowiszewsKiego.

We w t o r e k  2 października: Po raz trzeci] 
„Szamb,lani*, komedya w 4 aktach Wincentego i 
Julinsza Wdowiszewskiego.

W nance: „Galeotto*, dramat hiszpański Eche- 
garaya; „Lena*, dramet Jasieńczyka i „Przygody 
rozwodowe* Bissona.

ranieW8, literackie
** * P i e r w s z y  t e g o r o c z n y  w i e c z ć r m n -  

z y k a 1 n y naszego Towarzystwa muzycznego odbył 
się wczoraj w sali redutowej wobec nade<* szczupłe­
go grona słuchaczy. A szkoda — bo zarówno pro­
gram jak i wykonanie zasłngiwały tym razem na 
uznanie jaknajliczDiejszego audytoryum. Fozpoczęto 
wieczór kwartetem smyczkowym (a dar) Żeleńskie­
go, dziełem poważnem, opracowanem bardzo staran­
nie i pięknie. Z czterech częśoi kwartetu najwięcej 
podobała nam się część druga. Jest to „intermezzo*
0 charakterze polskim, przypominające rytmem swym 
nieco krakowiaka. Zyskałoby ono niewątpliwie na 
wdzięku, gdjDy kompozytor zdecydował się na skró­
cenie drugiego ustępu tej części. Pani Sinkiewiozo- 
wa i p. Jonas odśpiewali cykl pieśni Riedla, skom­
ponowanych do słów Scheffla z poematu: „Der 
Trompeter v. Sakkingen*. Pieśni te obok szlache­
tnej przeważnie melodyi i dobrej faktury, mają w 
sobie dużo niemieckiej „Innigkeit* t. j. ciepła bez 
zdawkowego sentymentalizmu. Niestety z pieśni Mał­
gorzaty nie zdołaliśmy wczoraj zrozumieć ani jedne­
go słowa tekstu, to też zgcła nie wiemy, o eo cho­
dziło kompozytorowi i poecie. Oprócz pieśni Riedla 
nsłyszeliómy także trzy pieśni polstie Paderewskie­
go op. 7. Najpiękniejszą z nich wydała nam aię 
ostatnia p. t. „Chłopca mego mi zabrali*, zwłaszozr 
końcowe jei „religioso*, pełne rzeczywistej poezyi. 
Dwom pierwszym pieśniom możuaby natomiast z. 
rzucić pewną pretensjonalność w deklamacji i nie 
zawsze wokalne traktowanie głosu.

Koncertem Haendla na instrumenta smyczkowe 
popisywała się wczoraj młodziutka orkiestra amator- 
sKa pod wodzą swcgo dyrektora p. Barabasza. Wy­
konanie trudnego dzieła powiodło s ę bardzo dobrze. 
Grano czy rto, porządnie i w takcie, zwracano pr*y- 
tem uwagę na dynamiczne efekta —  a to jak ni 
amatorską orkiestrę niesłychanie wiele! Dyrektorowi 
Barabaszowi n&leży się zarówno ze strony Towarzy­
stwa muzycznego jaa i publiczności muzykalnej 
szczera wdzięczność za ntworzenie, skompletowanie
1 wyćwiozenie licznego sastępu młodyefa „filharmo­
ników*. Orkieatra amatorska wykonała oprćcs po­
wyżej wymienionego „koncertu* Haendla jeszcze 
dwa drobne utwory Philipsona i Hoffmannr. Profe- 
sor wiilonczeli p. No.aćek odegrał wcaL interesu­
jący „ron-ans* własnego ntworu, taniec hiszpański 
Poppera i wiolonczelową transkrypcję aryi Bacha. 

Aa'piękne wykonanie wszystkich trzech urworćw 
sbierał artysta hnczue a zasłużone ok.aski.

*** O dwutygudnikn p. Zygmunta Sarneckiego, 
S w .a t, warszawski Przegląd tygodniowy zatnie ii osa 
autę^ujące chlubne i stnszne uwagi: „Ś w ia t tem 
się głównie zaleca, iż nmiał porzucić utarte sziarf 
naszych tygodników ilustrowanych, zbite klisze za­
graniczne, zamawiane na obstalnuek rysnnKi s ter­
minową hnmorystyką , wszystko to , co n i ' dająe 
naszym ilnstraćyom „czasuw-.ści*, czyni js najha- 
nalniejszemi pismami. Połączyć istotną ewojsfcą astn- 
kę z literaturą nadobną i odziać to WJiystkf i y- 
kwintną artystyczną szatą , był to pomysł ówśeży i 
ndał się wybornie Krakowowi. Istotnie, >1 hakeya 
wybrała szczęśliwie to miasto za swoją siedzibę, ma 
towiem na swoje usług' rzetelnie utalentowana o- 
łówki, ma otwarte zbiory miłośników sztuk pię­
knych, nareszcie ma środki wydawnicze: piękny pa­
pier, drjk wykwintny, staranne odbicie do rozpo­
rządzenia. Wreszcie byłoby grnbym błędem lekce­
ważenie literackich sił Krakowa , w szeregach tam­
tejszych iitentów jest W.elu prawdziwych artystów 
słowa, piszących wykwintnie i ze smakiem. Redas- 
ya Św iata  na nich eię nie ogranicza, najlepsze 

imiona powieściopisarzy nowelistów Warszawy, Lwo­
wa spotykamy na kartach j j wydawnictwa Skut­
kiem umiejętnego wydostania się po za ramy kota- 
i j i ,  spotykamy tam Stanisława Rzewuskiego obok 
Włodzimierza Zagórskiego —  i o dziwo ! nie zjadają 
się wzajemnie, bo na poln sztnki jest tylko , jak 
wszędzie, jedna prawda Sprawozdawcze działy na­
der staranne, bo dobrze uwzględniające nie drobno- 
s.k< ale rzeczy główne, a dlatego, że są piórom 
kumpeteotnym powierzone. Jedvnie krytyka, - jako 
wymagająca bardziej zarysowanyoh przekonań mniej 
szczęśliwa, a'e pismo bez niej ómiaro się cbyć może. 
Do da w tak pięknim odbiciu „Matkę boleści* 
Grotgera, „W pracowni malarza* Koniuszki, „Na 
stanowisku* Maksa Gierymskiego, „Cygankę* Po­
piela, „Sierpień* Kochanowskiego, kto przez wszy­
stkie stronice swego pisma utrzyma interes artysty­
czny i literacki — ten może analizę zostawić innym. 
Św ia t posiada debit w Królestwie i dlatego jako 
doskonałe, wykwintne album, poleoić go możemy 
wszystkim miłośnikom rzeczy pięknych*.

Dział ekonomiczny
Towarzystwo Kółek rolniczych w jbec Sejmu.

Zarząd Towarzystwa Kółek rolniczych podał 
do Sejmu petycyę o zapomogę z funduszów kra­
jowych w kwocie 4000 złr. W podaniu odwo­
łuje się Zarząd do dotychczasowej godnej uzna­
nia działalności kółek rolniczych (i kończy ustę­
pem, który zasługuje na powtórzenie, bo zawiera 
nader trafną uwagę. Ustęp ten opiewa:

Patrząc na tyle szczoarą ofiarność Wysokiego 
Sejmu, gdy idzie o podniesienie przemysłu kra 
jowego, sądzimy, ie  podniecenie rolnictwa i po­
łączonego z niem przemysłu gospodarstwa domo­
wego, kto wie, czy nie byłoby w położeniu na- 
azem pilniejszem, a przynajmniej FÓ w m ie ważnem. 
Ze sprawozdań lustratorów naszych Wysoki Sejm 
przekonać się raczy, ile na tenr poln pozostaje 
jeszcze do zrobienia i że ś r e d n i a  c y f r a  p o d ­
n i e s i e n i a  p r o d u k c y i  r o l n e j ,  choćby o



Nr. 224.I  f
W sN tlen garniec ziarna na morgu (a tych morgów 
l ^ f t a ł e j  własności mumy przeszło siedm milionów) 

w i ę k s z y ł  a b y z n a k o m i c i e  m a j ą t e k  
r B t ó j o # y .  A cóż powiedzieć mamy o podnie- 
H l ^ L i u  chowu inwentarzy, racjonalnej piodukcyi 

ł r o i a ł u ,  chowie i tuczeniu drobiu, sadownictwie 
i innych gałęziach rolniczego przemysłu domo­
wego. Zbyt tego rodzaju produktów za granicę 
z powodu tańszego u  nas robotnika mógłby wy-

■  ~”vmać wszelką konkurencyę i stały sobie za-
■  uić odbyt daleko łatwiej i prościej, niż wy
■  innego rodzaju przemysłu. Sądzimy zatem,
■  :ozwinię.a w tym kiernnku działalność wło-
■  tan, wypływająca bezpośrednio ze stosunków

'  uuralnych naszego kraju, z a s ł u g i w a ł a b y
o d o b n i e ,  j a k  i n n y  p r z e m y s ł ,  na szcze- 
e poparcie wysokiej reprezentacyi krajowej. 

Formułując potrzeby, Zarząd uprasza:
1) O wyznaczenie na rok 1889 kwoty 2000

r złr., użyć się mającej na lustracye gospodarstw 
łościańskich, oraz pouczające wykłady i demon- 
•aeye. „Kółefe rolniczych* z roku na rokprzy- 
va, a pożąJanem jest, aby wykłady, o kió- 

•*h mowa, mogły się częściej odbywać, niż co 
.  ; kilka, zwłaszcza iż skutki tych pouczeń są 
już w gospodarstwami włościańskich widoczne, 
przez ludność upragnione, a dla starszych go- 

i spoJar?}, przy braku fachowjch szkół rolniczych, 
konieczne, są bowiem jodynem źródłem nabycia 
plastycznych i postępowych wiadomości z dzie­
dziny gospodarstwa rolnego.

2) O wyznaczenie kwoty 1 0 0 0  złr. na dalszą 
pomoc przy kupnie nasion, machin i narzędzi 
rolniczych dla Kółek niezamożnych, których po­
trzebę usprawiedliwiają wzmagające się w tym 
kierunku zapotrzebowania.

8 ) O wyznaczenie kwoty 1 0 0 0  złr. na ulgi 
czynić się mą,ące włościanom przy zakupnie 
szczepów drzew owocowych, dalei na rozpowszech 
nienie dziełek pouczających o gospodarstwie wło- 
ścianskiem, a przedewszystkiem o mleczarstwie i 
chowie i tuczeniu drobiu. Te dwie gałęzie go­
spodarstwa domowego są u nas w kompletnem 
zaniedbaniu, a podniesienie ich może ludności 
wiejskiej przysporzyć znaczne dochody i dodać 
jeden więcej prqdukt do wywozu nawet za gra ­
nicę kraju.

Nie można wątpić, że Sejm w uznanm <L- 
tychczasowej wydatnej czynności Towarzystwa 
Kółek rolniczych mimo mnóstwa potężnych prze­
szkód a dla popierania jego celów bez wahania 
wyznaczy sumę żądaną.

N O W A  R E F O R M A . Kraków 30£WTześnia 1888.

syi uczynił następnie p. wiceprezes Mendelsburg | w Londynie, który obowiązuje się dostarczać tutej-

Jlprawozdani?
e posiedzenia krakowskiej Izby handlowo-przemy 

iłow ej z  dn ia  2 i  września.

Przewodniczący prezes Izby p. Ba i ano z ski Obe­
cnych członków 19.

Po- odczytaniu i zatwierdzeniu protokółu z po­
przedniego posiedzenia prezes Izby p. Baranowski 
wspomina o otwarciu dn. 2 0  września szkoły fa- 
ohowej dla przemysłu ślusarskiego w Świątnikach i 
podnosi, że za urządzenie tegu ważnego zakładu 
przemysłowo-szkolnego należy się przedewszystkiem 
wdzięczność ministrowi oświaty, który wyznaczył 
»  skarbu państwa fundusze, tak na urządzenia, 
jak i na utrzymanie tej szkoły, dalej Wydziałami
krajowemu za również życzliwe opiekowanie węf w życie w muj co .ości D z i k o w i e c  (cowiat Kol-
zKolnictweir prremysłowem, a wreszcie J ro ^ t  Wei 

głowi, który tak jako szef biura Izby, jak też jako 
poseł i członek komisyi centralnej dla szkół prze­
mysłowych i krajowej komisyi dla -prz. mybłu i rę­
kodzieł, n-ie szczędził trudów i zaoiegów, aby nln- 
bioyą od dawna myśl swoją urządzenia szkrły fa­
chowej w głównej siedzibie naszego ślusarstwa u- 
raeozywistnió. Dr. Weigel dzięknjąc, nadmienia, że 
skuteoinemo współdziałaniu władz iząoowych i au 
tonomieznyeh zawdzięczamy utworzrnie tak potrze­
bnego dta iroju zakładn szkolnego.

Następnie wiceprezes Izby p. Mendelsburg pod­
nosi niedogodność w doręczaniu listów pieniężnych 
w Krahvwie, które z powodn niepraktycznej i prze­
wlekłej przez dyrekcję poczt we Lwswie zarządzo­
nej mampulayi zamiast przed południem dopiero w 
godzinach popołudniowych i wieczornych, a często­
kroć dopiero nazajutrz dostają się do rąk a- resaiów. 
Zarazem występuje p. Mendelsburg przeciw niedc- 
go iaemu dla Krakowa połączeniu z Berlinem, skąd 

powodu zmiany rozkładu jardy poczta zam ast
jak dawniej o 3 godz. odchodzi dopiero o 6  i dla­
tego dopiero nazajutrz mogą być listy i przesyłki 
stronom doręczone. Po przemówieniu p. Epsteina, 
użalającego się nadto na niedostateczną dotację 
krakowskiej kasy pocztowej w lazie wypłaty zna­
czniejszych przekazów pocztowych, uchwalono wnieść 
w wytkniętych kierunkach przedstawienie do mini 
sterstwa hąndlu.

Pray tej sposobności przedstawili pp, Liban i 
MrrtenbaLm opłakane stosunki pocztowe w Podgó­
rzu i wykazali, że tylko urządzenie tamże poczty 
rządowej, podlegającej zarządowi głównej poczty w 
Krakowie, w miejsce teraźniejszej poczty prywatnej, 
może złemu skutecznie zaradzić LTchwaldno zatem 
ponowić petycyę do ministerstwa handlu o urządze­
nie w Podgórzu poczty rządowej.

Jako aprawozdawon wybranej w tym celo komi-

wniosek , aby dia uczczenia jubileuszu czterdziesto­
letniego panowania cesarza założyć w imieniu Izby 
9typendyum w rocznej kwocie 2 0 0  złr. dla ucznia 
kształcącego się w krajowych szkołach przemysło­
wych lnb handlowych i zamieszczać corocznie kwotę 
tę w budżecie Izoy. Wniosek powyższy jednomyśl­
nie przyjęto.

Wniosek p. Franciszka Strzygowskiego z Białej 
w przedmiocie uwzględnienia speeyalnych stosun­
ków okręgn bialskiego przy faktycznem przeprowa­
dzeniu ustawy o zabezpieczeaio robotników na wy­
padek kalectwa, uchwalono przedłożyć rządowi do 
możliwego uwzględnienia, a petycyę przemysłowców 
i handlujących w Białej o zniesienie różnic taryfo­
wych między Białą a Bielskiem uchwalono przesłać 
dyrekcyi kolei Północnej z wnioskiem na nwzglę- 
dnienie.

Projekt statutu dla instytutu emerytalnego dla 
pomucników handlowych przekazauo do sprawozda­
nia osobnej komisyi, złożonej z pp. Ej steina, Men- 
delsbnrga i Mirtenbanma.

Dalej zajmowano się sprawą wynajęcia dla Izby 
odpowiedniejszego lukaln i uchwalono upoważnić 
prezydyum Izby do traktowania w tej mierze i do 
ewentualnego zawarcia omowy ze skarbem poczto­
wym , a względnie z właścicielami innych do po­
mieszczenia biur Izby odpowiednich realności.

Następnie sekretarz Izby dr. Leo przedstawił pe- 
tycyę gminy Myślenice i innych interesowanych w 
tern gmin, obszarów dworskich i osób prywatnych 
o wyjednanie budowy k le i  lokalnej z Kalwaryi 
przez Myślenice do Bochni i wniósł, aby Izba pro­
jekt ten jak najrychlej poparła i w tym celn sto­
sowne kroki tak w ministerstwie haDdlu, jak w 
dyrekcyi kolei Północnej poczyniła, co też Izba 
uchwala.

N astępnie  nchw alono przejść na razie do porząd­
ku dziennego D&d petycyą szewców krakow skich o 
zabronienie Diejakiemu F raeuklow i •/. Moedling pod 
W iedniem  załozeDia w K rakow ie 9irładn fabrycznego 
obuwi a ,  albow iem  w edług jeduocześuie n»Je»złej 
odezwy m ag istra tu  krakow skiego w zm iankow any 
F racnke l dotąd o rai tę p rzem ysłow ą na tak i skład 
nie p o d a ł , dlatego sp raw a ta  nie kwalifikuje się 
jeszcze do stanowczego trak tow an ia .

W końcu nchwaleno przedstawić na asesorów 
handlowych przy sądzie obwodowym w Jaśle na­
stępujących kandydatów: pp, Romualda Palcha, 
Tytusa Brąglewicza, Franciszka Pulaka Bogusławy 
Steinhausa, Józefa Kliera i Tomasza Soleckiego.

szym firmom dobrych referencyj e 9to9unkach han­
dlowo - przemysłowych w Londynie Uchwałę komi 
syi, na zapytanie ministerstwa handlu, że należy za­
prowadzić dla świata handlowego t. zw. listy po­
cztowe kredytowe.

Targ na Kleparzu. (Sprawozdanie N. R eform y). 
Kraków, dn. 28 września.

Z powodu święta żydowskiego „Radość z prawa* 
nie było dzisiaj targn na zboże.

Płacono za 100 kilogr. netto
Groch .........................................
T a t a r k a .........................................
P r o s o ...............................................
Fasola .........................................
Jagły . . . . . . . . .
Ziemniaki ( h e k to l i t r ) ................................ 1-80
Siano .........................................
S ł o m a ..........................................
Jaja (za k o p ę ) ..........................................1 2 0
Masło (za garniec) . . . .
Spirytus na 95 stopni Tralesa hekt. — • —
Okowita „ 80 „ „
K o n i c z y n a ....................................

0 1 do
__ _ 9-—
— • — 7-50
___ - — 6-50

6  — 9 -
l o - — h  —

1-80 2 —
:_ _ _ • __ 3 -
— - — 2-40

1 -2 0 1-30
3 — 3 5 0

— • — 7 8 - -
------------- 7 6 -
— ■ — 3 20

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g l e z a i e
fpodług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 29 września.

Nowe stacye pocztowe. Z dniem 1 października 
1888 r. wejdzie w życie nowy nrząd pocztowy w 
miejscowości W i ą z o w n i c a  (pow. Jarosław), któ­
rego czynność ograniczać 9fę będzie na przyjm ua- 
nin i wydawaniu poczty listowej i wnrWciuwoj, %. 
przytem pełnić będzie funkcje poc/.towe) kasy oez*’ź ^  
dności. - ,

UrzyH tfen ulłwymywać będzie związek z obecnie 
zaprowadzoną i rat dzkmuie kursującą jazdą posłań- 
cza między Jarosławiem i Sieniawą.

Do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Wią­
zownicy należeć będą miejscowemu: Wiązownica, Pi- 
woda, Nielipkwwice- i Menasta a

Odległość nrędzy W iąiowijc^dfJarcsławiem wy­
nosi 1', 'Kilom., między Wiązownicą a Sieniawą J 8 
kilomfett##.

RuWliłló i  tUi a  1 października 1888 r. wejdzie

1 wczoraj 1
I R. 10  w.

dziś 
g. 6  rano

dziś 
g. 2  pop

Ciśnienie p&wietrza 
(zred. do 0 °) 744,8 mm 7 4 4  0 mm 741,4 am

Temperatnia 
w stopniach Celsiusza

+ 6 '\ 8 + 2  <>,0 -j-14°,6

Kierunek i moc wiatru 
(0  =  cisza , 1 0  burza)

SSW 1 SSW 1 E N E 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 91% 9 6 % 54%

Stan nieba 
0 = pog .;  19 sup4 poohm. 1 0 10 2

U w a g i  Baromrtr dalej opada przy zmiennych 
Kierunkach wiatru. Stan zachmurzenia będzie zmien­
ny, przeważnie poihmnrno.

Telegramy „Nowej Reformy"
Wiedeń, 29 września. Podczas wielkich m ane­

wrów artyieryi pod F e i i k s d o r f e m  w pobli-wrow artyieryi poa j e i i k s a o r i e m  w pouu- 
żu W i e n e r - N e u s t a d t u  zdarzył się nastę-j

Jpu jacy  wypadek Cesarz wydał o trzy kwadranse 
1 *

bu9znwa) nowy urząd pocztowy
Dziennie jednorazowa poczta piesza będzie utrzy­

mywać związek pocztowy między Dzikowcem i Kol-

ffc okręgu doręczeń tego urzędu D a l e że ć  będą 
miejscowości: Dzikowiec, Włldenthal, Płazówka — 
i obszary ower-kie: Kopcie 1 Reiowiec.

Odległość między Dzikowcem a Kolbuszową wy­
nosi 8  kilom.

Z lwowskiej Izby handlowo-przemysłowej. Na
09łatniem posiedzeniu tej Izby na wniosek komisyi 
przemysłowej zaliczono strychar9two (formowanie ce­
gieł) do rzędu rzemiosł t. zw. rękodzielniczych. — 
Przyjęto do wiadomości komunikat namiestnictwa, iż 
fabrykantom beczek Die wolno wypalać na nich zna­
ków pojemności; należy to bowiem do kompetencji 
nnędn cymeotniczego. Kandydatom Da knrsa kształ­
cenia nauczycieli dla przemysłowych szkół uzu­
pełniających wyznaczono stypendya do wysokości 
1 2 0  złr.

Nad petycyą lwowskiej Izby kupieckiej, ażeby 
Izba handlowa poparła jej petycyę, wystosowaną 
do generalnej dyrekcyi dróg żelaznych w tym 
kierunku, iżby kupcom Da prowim-yi były doręczo­
ne awiza Kolejowe u'e w listach rekomendowanych, 
lecz w zwykłych listach opła onych , przeszła Izba 
do porządku dz ie DD e g o  , albowiem sprawa ta była 
już traktowaną w Radzie kolejowej i w ciągu dys.- 
Kusyi okazało s ię , że koleje ż e l a z n e  przy doręcza­
nia swoich awizów nie mogą żadną miarą pozby­
wać oię dowodów doręczmia, jakiemi są recepisy 
pocztowe.

Izba przyjęła do wiadomości między wielu spra­
wami : Uchwałę swojej komisyi, popierającą memo- 
ryał ołomnnieckiej Izby handlowej wystosowany do 
ministerstwa handlu, ażeby osoby, działające w in­
teresie Iz b , były uwolnione od opłaty JfimoryuiE 
pocztowego. Reskrypt konsulatu austro-węgierskiegc

drugą rozkaz, »by baterye, które były czynne, 
powstrzymały ogień. Trębacz bateryi moździerzy 
stojącej w pierwszej unii, zatrąbił według prze­
pisu „baczność*, poczem trzykrotnie dał sygnał: 
wstrzymać ogień! Jedna z bateryj, stojąca mniej 
więcej o 1 0 0 0  metrów w tyle, widocznie n ie d o ­
słyszała sygnału Tymczasem cesarz na czele li­
cznego orszaku puścił się galopem ku ostrzeliwa­
nemu szańcowi, aby go obejrzeć. Gdy cesarz był 
jeszcze o jakie 800 metrów oddalony od tego 
szańca, rozległ się wystrzał armatni, który padł 
z owej batpryi, stojącej z tyłu za linią moździe­
rzy. Kula uderzyła w szaniec, z którego też pod­
niósł się silny obłok kurzu i dymu. Cesarz na­
turalnie wstrzymał swpgo konia, i w ten sposób 
uniknął grożącego mu niebezpieczeństwa.

Wiedeń, 29 wiześnia. W otoczeniu cesarza, 
kiedy podczas manewrów oblężniczych pod Fe- 
liksdorfera padł strzał fatalny, znajdowali się 
arcyksiążęta : Albrecht, Rajner i Wilhelm, gene­
rałowie : Popp, Paar, Bauer, Hotze, Galgoczy, 
Weigel, Catcy, Croy i wielu oficerów sztabowych. 
Całe otoczenie było w bardzo wielkiem niebez­
pieczeństwie życia, bo pocisk był wybuchający, 
który szeroko i gęsto rozrzuca drobne kawałki 
rozbitego naboju.

Wiedeń, 29 września. N eue fr. Presse w dzi­
siejszym numerze podburza znowu Rusinów do 
abstynencji.

W sejmie niższo-austryackim na dzisiejszem 
posiedzeniu zapadła uchwała o przejście do po­
rządku dziennego nad wnioskiem p. Vergan.“go.

Cheb, 29 września. Na wczorajezem posiedze­
niu tutejszej Izby handlowej zdawał spra­
wę poseł P 1 e n e r. Mówca krytykował nową 
erę politycznego życia, w której narodowości zbyt 
wyt ujały. Czesi dążą do utworzenia narodowego 
królestwa czeskiego, co naturalnie uniemożebnia 
porozumienie się z Niemcami, zamieszkałymi w 
Czechach. Następnie mówca krytykował ustawę 
o opodatkowaniu cukru, ustawę wódczaną, kładąc 
nacisk na protegowanie galicyjskich producentów 
spirytusu i właścicieli prawa propinacyjnego. 
W końcu wystąpił przeciwko szkolnemu wnio­
skowi ks. Liechtensteina, zmierzającemu, zdaniem 
mówcy, do zniżenia poziomu ogólnej ośw aty.

Buda-Peszt, 29 września. Książę Walii przy­
jechał wczoraj wieczorem do Pesztu.

Warszawa, 29 września. Car i carowa wraz 
z następcą tronu i w. księciem Jerzym odjecnali 
we środę ze S p a ł y  i udali się na K a u k a z .

Berlin, 29 września. Zapowiedź procesu, jaki 
ma być wytoczonym z powodu ogłoszenia dzien­
nika Fryderyka III ,  jedynie przez prasę konser­
watywną przyjętą została bezwzględnemi pochwa­
łami. Inne  dzienniki w ostry sposób okazują swe 
niezadowolenie. Nawet koła narodowo-liberalne 
wcale nie okazują zachwytu z powodu wytoczę 
nia procesu karnego. Powszechną jest opinia, że 
proces ten powstrzyma dalsze tego rodzaju pu­
blikacje. Nakładcy miesięcznika Deutsche R u n d ­
schau dobrowolnie kazali zniszczyć 30 0 0 0  egzem­
plarzy, które na nowo były wydrukowane. Prócz 
tego wyjawili władzom imię dostarczyciela ma­
nuskryptu, i sam manuskrypt natychmiast oddali 
władzom do rozporządzenia, aby w ten sposób 
wykazać własną niewinność.

Berlin, 29 września. Konserwatywne dzienniki 
berlińskie rozpisują się obelżywie o pamięci ce­
sarza Fryderyka. Post kadząc Bismarkowi nąj- 
większemi pochwałami pisze: Bismark musiał 
przez wzgląd na interes państwa wypowiedzieć 
prawdę, mianowicie, że ówczesny królewicz nie 
tylko nie był wcale ani twórcą pomysłu, ani po­
plecznikiem zjednoczenia Niemiec w cesarstwo, 
ale przeciwnie był jedną z najcięższych prze­
szkód do urzeczywistnienia pomysłu zjednoczenia

Rzekomy pamiętnik miał ogłosić niejaki Gef- 
feken, dawniej sekretarz poselstwa w Paryżu, i 
były rezydent ministeryalny miast hanzeatyc- 

j kich w Londynie, profesor prawa publicznego 
’ w Strassburgu, od roku 1882 bez służby.
) S tu ttg art, 29 września. Śród odgłosu dzwo­
nów i huku dział cesarz Wilnelm wraz z królem 
i królową wirteraberskimi oraz książętami i księ­
żniczkami rodziny królewskiej i wielką świtą od­
byli wczoraj jedno-godzinną przejażdżkę po mie­

j c i e .  Ludność wszędzie witała ich z wielkim za­
pałem. W ogrodzie miejskim damy aworu ofia- 

’ rowywały cesarzowi bukiety, 
i Popołudniu w tak zwanej białej sali pałacu
I królewskiego dano obiad galowy, podczas które­
go król Karol wniósł toast za pomyślność cesa­
rza Wilhelma. W odpowiedzi na ten to»st ce­

s a r z  rzekł:  „Dziękuję serdecznie za przyjazne
słowa, szczególnie zaś dziękuję za łaskawe zapro­
szenie waszej kiólewskiej mości, które dało mi 

j sposobność przybyć do tego pięknego kraju, co 
| pod błogiemi rządami waszej królewskiej mości, 
cieszy się tak widoczną pomyślnością — do tego 

; kraju, który jeszcze w średnich wiekach dostar- 
j czył Niemcom tylu znakomitych władców, a któ­
ry był także kolebką moich przodków. Wierzcie 

I mi, że i w moich żyłach płynie krew południo- 
i wo-niemiecka, jak w każdym z was. Piję za 
zdrowie waszej królewskiej mości!*

P aryi ,  29 września Na posiedzeniu rady m i­
nistrów, które odbyło się wczoraj przedpołudniem 
postanowiono zwołać parlament irancuski na 15 
października.

Minister marynarki admirał Krantz oznajmił, 
że zmuszonym jest  odrzucić wszelkie nowe ogra­
niczenia budżetu marynarki. Minister rolnictwa 
Viette udzielił wiadomości, że tegoroczny plon 
zboża we F ran c j i  wyniesie tylko 96 milionów 

' hektolitrów, podczas gdy przeciętny plon wynosi 
108 milionów.

Rozpoczęto także dyskusyę nad kwesiyą, 
czy w początku sesyi parlamentarnej należy 
wnieść projekt rewizyi konstytucyi, ale nie po­
wzięto jeazcze W tym względzie stanowczej de­
cyzji.

Rzym, 29 września. Dwauaście włoskich ukrę- 
tów wojennych i pięć wielkich łodzi torpedo­
wych, które były na wschodzie, wracają napo- 
wrót i przepłynęły już przez cieśniuę M e s s y  ń- 
s k ą.

Konstantynopol. 29 września. Włochy oświad­
czyły P o r c i e ,  że zgadzają się podpisać proto­
kół, określający prawa Turcyi do zachodnich wy­
brzeży morza C z e r w o n e g o ,  jedynie pod tyra 
warunkiem, że P o r t a  dokładnie wymieni swe 
posiadłości afrykańskie i oznaczy ich granicę 

zachód od T r  y p o 1 i t a n i i. T u rc ja  od-

M u r s a  te le g ra fic zn e .
27 ab g l a t d a i a  w ł  « c T  «  Am Ik . i  «*J

Kars W «ra.
dnia 29 września 1888 austr.

■łr et.

Zjednoczony dług w papierach 81 15
Zjednoczony dług w srebrze . 81 80
Austryacka renta złota . . . . 1 1 0 50
5 °/0 austryacka renta (mrreowa) . . 97 80
Akcye banku austro-węg/„ skiego 878 --
Akcye kredytowe ............................... 312 60
Londyn ......................... 1 2 1 40
Srebro ............................................ - __
2 0 -to frankówk; za sztukę . 9 *58
Dukaty austryackie . . 5 71
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 59 45

Odpowiedzialny R edaktor: 
T adeusz Sm arzewslci. 

W ydawca: D r. L esła w  B arański.

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak­
c ji, k tóra te i  żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

Dla głucnych. Osoba, uleczona pojednyńczym 
środkiem z 28-lecnie, głuchoty i szumu w uszach, 
przesyła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 
kuracji w języku niemieckim. A d re s : Institut filr 
Taube, Wien, IX. Kohlingasse Nr. 4.

(1874 40-104)

NADESŁANE.

Dr. Juliusz Bandrowski
le k a rz -d e n ty s ć a

ukończywszy w B e r l i n i e  specjalne studya za­
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 

tuż obok Szarej kamienicy.
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo­

łudniem i od 3 do 6  popołudniu 
W szystkie operacye na  ząaanu bezbo1 iśnie

(1539 6 -?)

N A D E S Ł A N E

Dr. F. MARCISIEWICZ
specyalista chorób ocznych,

zamieszkał przy ulicy Grodzkiej, Nr. 35, I. piętro. 
Ordynuje od 11  do 12 przed południem i od 

3 do 4 popołudniu. (1606 5 6 )

N A D ESŁ A N E

na
rzuciła to żądanie, tw.erdząc, że w ten spo­
sób skompromitowałaby swe prawa do T u n  e- 
t a n i i , a gdyby chciała oznaczyć zachodnią gra­
nicę swych posiadłości afrykańskich, musiałaby 
za tę granicę podać zachodnią granicę A l g i e ­
r y  i. -A zatem zaniecha Turcya żądanego proto­
kółu ; podpisze konwencyę co do kanału Suezkie- 
go i równocześnie wyszle do mocarstw okólnik, 
wyjaśniający względem 1 0  artykułu konwencji.

Konstantynopol, 29 września. Sułtan wydał 
wielki bankiet na cześć w. książąt rosyjskich, 
Sergiusza i Pawła, bawiących obecnie w K on­
stantynopolu i odznaczył każdego z nich wielką 
wstęgą orderu „Osmanie* z gwiazdą w brylan­
tach ; zaś w. księżnie E l ż b i e c i e  ofiarował 
wielką wotęgę orderu „Szefakat*.

Wiedeń, 29 września. (Sprawozdanie giełdowe, 
godzina 1). Węgierska renta złota 99 9 0 ,  wę­
gierska papierowa 9 0 1 0 ;  akcye kolei Karola 
Ludwika 209 — ; ruble 129-50.

Pszenica na jesień 7-85.

nąjczystsi a 
r o d a  m i n e r a l n a

SZCZAWA-ALKALICZNA
napój stołowy orzeźwiający

■kntMny b o rd n  przy ehoronaeh gardła, kataracli 
żołądka 1 pęcherza.

Henryk Mattoni Karlsbad i Wiedeń.
(46 88-52)

Pamiątki zbiory i osobliwości godne zwie­
dzenia.

— M u z e u m  N a r o d o w e  S z t u b i  w S u k i e n -  
l n i c a c h  otwarte codziennie próez poniedziałków od 11 
J do 3. Wfl.ęi) w dni świąceeznb 10, w po* jzednie 20 out.
I — K o p a l n i e  w W i e l i o z c e  zwiedzać można za

opłatą w Każdy wtorek, czwartek i sobotę o godzinie 2 
miunt 45. — jeżeli zaś w który z tych dni przypadnie 
święto, zwiedza się w dzień następny.

— Z b i o r y  A k a d j e m i i  U m i e j ę t n o ś c i  (ulica 
Sławkowska), zwiedzać moóna za zgłoszeniem się do za­
rządu.

— M u z e u m  ks. C z a r t o r y s k i c h  (uliea Pijarska) 
otwarte dla publiczności we wtorki i piątki od god .ny 
10 rano do 2 z południa. Wstęp bezpłatu?.

— W y s t a w a  n e u s . a j ą c s  z j e d n o b z o n e g  o 
T o  w. P r z y j a c i ó ł S z t u k P i ę k n y e h  w S u k i e n -

j n i c  a c h  otwarta codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni świąteożne 15, w powszednie 30 ou t

— S k a -  ) . e e  i g r o b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e ­
d r z e  n a  W a w e l n  zwiedzać można codziennie po go­
dzinie 10 z rana; w dni świąteczne po suiulB u godzinie 
pół do dwunastej.

— S b a r b i o e  k o ś c i o ł a  a r e h i p r e z b y t e r y a l -  
n e g o  P. M a r y i  i skarbiec k o n w e n t u  0 0  D o m i ­
n i k a n ó w  zwiedzać można jak wyżej.

płacą żądają
K r a k ó * ,  d u ł a  3 9  9 .

(But bieżącego kuponu.)
Ruble papierowe rosyjskie . u  100 rnbli 128 50 130 50
Maro. -i.emieufue . . . .  za 100 mar. 18 75 59 BC
zu-io iiauLowKa s ł o t a ........................... 9 56 9 7 i
6 % Pożyczka Krajowa gaLc. za złr 100 100 — 10 i -
47*% Peży&zka kngown galia. „ „ 100 91 9 i
5 % Obligaoye indemn. gal. za złr 100 k. m. 104 20 105 25
4*/,% L uty  zastaw. Banku kraj. za złr. 100 92 0 93 70
a% Gongi Komunalne . . . .  1 Em u. 99 25 100 2-:.
4% lis ty  zastawne Tow. kred. ziem. 94 25 9 - 2
4% „ .  „ ,  f l Em. 92 d 94 -
47l % n » • n n • • 94 .0 96 -
5 %, .  .  .  » n 101 - 102
5% .  » z prem. 10% 102 25 103 76
s>% „ „ „ zw r.za4i> iu 99 3 ■100 30
5% „ .  Kroi PoL za ruoii luO 92 6<> 95 -
4% „ ha widać. .  „ luO 81 60 83 -

L w ó w ,  d n i a  3 ^  9 .
(B‘ t bieżącego kuponu.)

Akcje Banko hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5 % Listy u s t  Tow. kred. tiem. za złr. 100

275 — 279
101 - 102 -

47t%  „ .  „ „ „ . „ 100 94 - 96 —
4% „ okr. 50 . 100 Hi 4 ł 91 -
-.7*% Listy zast. Banku kiaj. „ „ 100 92 60 93 50
5% Listy 7 ,st Barku hipot. gal „ „ 100 98 60 99 70
4% (Augacye indomn. galio. za zł. 10O m. k. 103 25 104 & I
47*% Ouligaoye pożyozki kraj. za złr. 100 90 60 .9. -
5% Oblig. komun. Banku kraj. .  100 99 50 101 1

W a r e i a n a ,  d n iu .  3 8 /9 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zasuw uo z r. 1809 za rubli
4 % Listy likwidacyjne , „
5 % Listy zast. W ar-zawy j KmC /./ TT "5 *
5%
5 *

II
IH
IV

W i e d e ń ,  d n i a  3 8  9 .  
O b i l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
® % Renta austr pajiier. ab 16 Ir za złr. 

„ srebrna „ „
złota . . . „S  n

5% „ papier, nowa „ „
4 % Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 1 
5 >  „ „ 1860 „ 500 „
5% „ „ 196u „ 100 „

„ „ 1364 bez % całe
„ „ 1864 bez <% pół

Onligaoye korony węgierskiej.
4 % Renta zl >ta na 1000 złr. za złr.
5 % „ p. oierowa . , . „ „
5 % Obi. w. Os b. z 1876 w zł. ab 10 "j. esc. J 
Pożyczka prem węg po 100 złr. „

rt .  n n 60 „ „
4 % Losy CF .makie (Theiss-Reg.),

płacą żądają

100 94 6<
100 — — 83 76
100 98 50 -

100 — H 94 70
100 — — 91 50
100 9 . 5o

100 81 26 81 4b
100 81 75 81 96
100 110 65 110 85
ioo 97 20 97 40
100 133 — 133 50
100 140 - - 140 50
100 141 75 4 i 25
100 170 6 171 25
100 170 76 171 25

100 100 40 100 6 -
100 -KJ 6 > 90 70
100 112 50 118
100 131 10 131 60
100 130 50 131
100 121 15 123 76

Obligaoye Indemnizasyjne.

5 % Obi ind. ab 10 <% esc. Oalicyi za
5 '*  „ „ „ 10% „ Buków.' „
5% „ „ „ 7% „ Siedm. „
5% n n » 7% „ Węgier. „

Różne inne pożyozki.

5% Losy Donau-Regulir z 1870 za t 
j i  Poiy<s t .  „ z 1878 
< S«ub*ka n««. pr. po 100 fran.
0% Losy tnreekie pr. 400 „ ,

Listy zastawne.

41/. 
5% 
6 % 
P *  
41/, 
3% 
4% 
4‘/i 
5% 
47. 
4 % 
4%

% Bank krajowy galicyjski za 
„ obi. komun.„

Banku hip. gal. z t>;% pr. „ 
„ „ 40-letnie . „

f  Boden-Credit allgem. óst. „ 
Boden-Credit allg. óst. z pr. „ 
Gal. To w. kred ziem. okr 41

% n n n u *
Gai. Tow. kred. ziem. stare „ 

% Banku austro-węgiersk. „

Banku hip. węg. z premią

p,acą żądają

100 m.k. 103 75 104 25
100 10 104 80
100 104 60 lOb 20
100 n  n 104 50 105 20

sztukę 1 119 7b 120 25
1 106 — 106 70
1 Śó — 35 40

fl 1 ’ 3 60 24

złr. 100 93 25 94
100 ioo - - 101 __

100 102 75 103 25
100 94 65 l '*0 -  •

100 100 20 101 -

100 103 103 5°
100 91 50 - —

100 95 - 95 40
100 101 60 102 —

100 101 — 101 60
100 100 100 35

a 100 105 60 106

Obligaoye pierwszeństwa kolei.

5%
5%
47.
5 *
O ,
4%
4%
59
3%
5%
5%

Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
Ferdynanda półnoe. na 300 „ „ 100

% Kar L. Em. z 1881 na 300 „ 
[oazycko-Bogum. „ 200 „ 

Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10%
Lwnw -Czem z 1884 na 300 złr.
Rnaolfa w złocie . „ 200 „ 
Siedmiogrodzkie . „ 200 „
Lomb. (Siidb.) na 500 fr. z z sztukę 1 
Przem.-Łup. I. Em na 200 złi. za 100 
Noraosty . . . 300 , „ 100

100
100
100
100
100
100

L o n .  
Badap. losy B.zylik* a»

Klary .................................
4% Tow. żegl. Duu. ab 10%
K r a k o w s k ie ......................
Ofner (miasta Budy) . . 
Czerwonego Krayża austr.

„ „ węgier.
Rudolfa ...........................
Stanisławowskie . . . .  
47 .%  Tryesteńskio .
4*

płacą żądają

99
101
99

101
80
88

50

99
143
98 40

99 50 
100 6 * 

a9 50 
101 90 
81 20 
88 76 

123 -  
99 8 
44 —

98 -  98 30

5 złr. w. a 6 70 S 80
100 złr. w. a. 182 75 183 75

40 „ m. b. 61 60 62 60
100 „ w. a. 119 50 120 -
20 w. a. 24 — 25 —

40 w. a. 69 — 5 i 75
10 „ w. a. 17 65 17 95

5 „ w. a. 12 10 12 40
10 „ w. a. 21 ___ 21 50
30 „ w. a. — — 34 5»

160 „ m. k. 146 — 148
50 . w. a. 77

OlU.1.
arwid.

6 —
Akoye bankowe.

A a g lo b au k ......................na 200 złr.

płaoą

114 25

żąd;-ją 

114 75
5-— Bankyerein Wiener . . „ 100 99 6 > 99 90

13 — Kredyt, dla handlu i przem. „ 160 313 60 813 80
18-— Kreditbank węg. allgem. „ 200 306 25 8 6 75
30- - Laenderbank . . . . „ 200 228 60 229
39-80 Austro-węgiorskie . . . „ 600 875 - 886 —
12— Uuionbank . . .  „ 100 216 25 216 60
21 — Galie. Bank hipoteczny . „ 2ou • — — . —

10 —
Akoye kelejowe.

Alfóld-Fiuina . . . n a  200 ■łr. 188 25 183
l '7 , fl Ferdynanda Północą. . „ 1050 2463 - z47° —
7-35 Karola Ludwika . . . „ 210 2 ' 1 BC 211 76

13 50 ^wowsKO-Czerniow-Jassy „ 200 220 — 220 5«
7-94 s oszycko-Bogumiliskie . „ 200 141 50 141 76
9-50 R u d o lfa ........................... „ 200 191 - 191 50
9-94 SiedmiogrcdzkiB . . . „ 200 178 50 1'79 —

27 fr. Staatseiseubahu . . . „ 200 254 25 254 60
1 fr. Lombardu (Sódbahn) . „ 200 108 50 107 —

16-87 Żegmga na Dunaju . „ 500 * 399 - 401 - -

W a l u t y .
Dukaty pełne ważne . . . . sa i .  UKę 6 68 5 69
20-tc F r a n k ó w k i ...................... 9 56 9 67
20-tc M arków k i........................... U  84 U 86
Ptł-Im perya y ros. pełne watue W n 9 90 9 92

Funty sz>a L a g i ............................ • 12 lo 12 16
Banmaty w r o u i s ...................... 47 25 47 36
Kuni* pk )i«-e-ł» . sa 1 00 Ba 180 — lid 60

w y m ia n y  v^|gkowie, Rynek gł. linia A— B, kapuje i sprzedaje krajowe i zagraniczue papiery, akcye, listy zastawne, losy, monety po najprzystępniejszych 
cenach. Wymienia wyło a. papiery, kanony Dostarcza nowe arkusze kupon o we. Zlecenia uskutecznia odwrotną poosi%
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Do rozpuku!
się uśmieje, kto nabędzie świeżo wyszle w d rą ­

giem wydaniu

2.000 anegdot i żartów.
Cena HO e t., z przesyłką 35 e t , z prowincj i 

należytośc najdogodniej przekazem nadsyłać do 
księ£ urni

J. Leona Pordesa we Lwowie,
lub j 634 2 5

S A. Krzyżanowskiego w Krakowie.
De nabycia we wszystkich księgarniach.

Sezon jesienny. 
P r a c o w n i a

kapeluszy słoM owycli i filcowych
damskich i dziecinnych

oraz

M A G A Z Y N  M Ó D  
M A R YI P O P O W IC Z -E N G L iS C H

w K r a k o w i e  
F l a o  N A t J i r y a . p l Ł i  Tm. 3 ,

p o le c a  w ie lk i  wy b ó r

kapeluszy j esiennych.
Przyjnuje się kapelusze do przerabia-

I
nia ferbowai..a i p ran ia , oraz fryzo­
wanie piór. 1628 2 10

Zamówienia z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą za zaliczką.
. C e n j  u m i a r k o w a n e .

I

Sezon Jesienny.

Technik skończony
z dłuższą praktyką , z rekom endacjam i, dubry 
ryeowmn, poszukuje posady pomocnika przv in­
żynierze, budownictwie lub fabryce , włada ję­

zykiem polskim i niemieckim.
K i l k a  m a j ą t k ó w  bardzo korzystn i eh 

i biernycn, dobrze zagospodarowanych, w Kra- 
kowskiem, do sprzedania.

K a m i e n i c e  n o w e ,  przynoszące 6 do 
10%, do sprzedania, z tych kilka do zamiany 
na majątki dobrze zagospodarowane.

W i l l a ,  4 mile od Krakowa, dom murowany 
o 7 pokojach, budynki gespodarskie, ogród wa­
rzywny, 12 morgów roli, 2 morgi lasku, blisko- 
kolei, za 3500 złr. do sprzedania.

Zapytania: L . K r a s n s k i ,  A g c n c y a ,  
n l i e u  ś  w. A n n y ,  N r .  4 ,  I  p i ę t r o ,  w 
K r a k o w i e ,  załatwia zarazem wszelkie in 
teresa prywatne. 1586 2 3

Wobec faktów, iż często w składach sprzedają naftę zapalną, niepo- 
si. dująca przepisanych s'opni uiepalności, mam zaszczyt polecić Szanownej' 

J l P .  T. Publiczności mój

ft S K Ł A D
SNAFTY NIEEKSPLODUJACEJ
Ul najlepszej salonowej, nabywanej od pierwszorzędnych f i rm ; utrzymuję na | 

składzie prawdziwą naltę cesarską (Kaizerol) z fabryki florids- 1 
dorfskiej, jakoteż naftę am erykańską i sprzedaję tako.we po ce- 

HJ nucli przystępnych.
Przy odbiorze w większej ilości z odstawą do doiru.

Abonament na naftę m iesięczny.

„  Skład lamp i wszelkich przyborów do oświetlania.

ij |  Z poważaniem
U] Jan Godzlk.

1594 3 3 Krabów, ulica Sienna, L. 7.

3£s5

ulica Groazka, 47, I piętro,
dnia 29 i 30 września na wielustronne życzenie

J e s z c z e  r a z 1576 10 iO

M a ł e  zamki
K R 0 L A  L U D W I K A  II.
Zamknięcie cyklu seryj nastąpi dnia 30 

września wieczór.

Wystawa o tw arta od godz. 4 — 9 wieczór.

W stęp 20  m t . ,  d zie c 10 cent,

Korzystna sposobność!
Z powodu choroby w rodzinie Cu­

kiern ia  z zapasami i bilardem
do sprzedania. Lokal przystępny, 
obszerny na podobne przedsiębiorstwa. 
Aparat i kocioł miedziane do destylacyi. 

Wiadomość w Adm. „N. Reformy". 
1559 3 3

Rozwóz nabiału konnemu wózkami du 
mieszkań P. T. Abonentów.

L. 9098/1888.

O b w i e s z c z e n i e .
Gmina miasta Tarnopola rozpisuje niniejszem licy-

tacyę ofertową na budowę stałej kasami z przyaale- 
żytościamii dla piechoty w Tarnopolu na dzień 17 paź­
dziernika 1888 roku.

Cenę liskalną stanowi ogólna suma 359.270 złr. 
19 centów.

Warunki licytacji, plany, wymiary i kosztorysy 
przejrzeć można w biurze technicznem Tarnopolskiego 
Urzędu gminnego co dzień w godzinach urzędowych. 
Zwierzchność gminna miasta Tarnopola, dnia 22 wrze­

śnia 1888 roku.
163* 3 3 D v . K o & m iY is k i , burmistrz.
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jg N O W E
/SERBSKIE LOSY P ŃSTW0WEU

z roku 188E po 10 franków. U
Stnfoskrypcya tychże nastąpi w pierwszych dniach pażdziern;ka L i  

po cenie 6  zlr. 50 centów za sztukę. Losy te wyposażone są Bp
H] g ł ó w n e m l  w y g i r a n e m l  H

Zyskowny zarobek b iz  kapitału!
ofiar lje osobom zaufanym każdego stanu , któ- 
reby się sprzedażą, ustawą dozwolonych, wszel­
kich a a s t r y a c k i e h  1 w ę g i e r s k i c h  l o ­

s ó w  n a  r a t y  zająć chciały.
Zgło zenia uprasza się adresować do CJng»i- 

r i s c l i e  a l i n < ua S p a r c a s - a - A c t i e n -  
G e s e l l s c h a f t  A b t h e i l u n g  f u r  L o s e  
i n  B u d a - P e s t  (wpłacony kapitar akcyjny 
1 milion złr.), na które przesiany zostanie za­
raz prospekt. — O korespondencję uprasza się 
w języku niemieckim. 1638 1 3

w kwocie franków

M 300.000, 250.000, 150.000, 100.000, 75.000 itd.Ji
a najmniejsza wygrana podwyższa się do 40 frunków,

U] Zadatek ua każdy subskrybowany los wynosi tyFli© 2 zlr., re- U  
* szta zaś do zapłacenia pc repartycyi. 

y i  Przyjmuje zgłoszenia subskrypcyjne
J  a l t ó n  I l o c ł i s t l m ,

kantor wymiany.
Kraków, R ynek główny, lin ia  A—B.

w y c i ą g i
( b u l i o n o w e

zupy mięsne
w  ta b l  i c a l  a c h ,

mąki zupowe z roślin groszkowych
są uznane jako

najlepsze i najtańsze. „J13 20
Jedna m ała ly ik a  tego wyciągu dodana do filiżanki gorącej wody daje n a ­

tychmiast, bez żadnych dodatków, pożywny, smaczny rosół.
Główny skład J u l l U S  M a g C g  1  &  C O . ,  

dla A ustro- Węgier W ie n , I ., J a so m irg o ttg a sse , 6.
Do nabycia w Krakowie u Janigi, EL Fuchsa, J. Miki, El. Radlera.

Mieszkanie
w  R y n k u  g ł ó w n y m ,  I . .  7 ,  L I I  
p i ę t r o ,  o d  f r o n t u ,  składając* się 
z 4 lub 6  poko i, przedpokoju i kuchni 
itd., do wynajęcia zaraz lub od 1 sty­

cznia 1889 r. 1643 l 2 
Wiadomość w handlu Porębski & Zimler.

P o s a d z k i
różnego rodzaju, znane ze swej 
dobroci od lat 18, dostarcza z 
układaniem lub bez i uskutecznia 

te i  roboty zamiejscowe.*
M a a t y c y  Ł a o g r o c k
1641 Kraków, ul. Lubioz, 3. 1 8

tan je  się p w iia
któryby się za^ął osobiście s p r r e d a ż ą  lub 
p a r c e l a c y ą  n i e w i e l k i e g o  u r a j ą t k u  

l r  G a i ł c y ł .  1642 1 3 
Wiadomego w Admin. ,N . Reformy".

proeenf*
Młody człowiek , z la r  d r  i ratej rodziny, 

znajdujący się chwilowo w wielkiej potrzebie 
poszukuje zaraz p o t y c z k i  150©  z ł i . ,  za 
które odda 4 5 0 0  z ł r .  za 14 miesięcy D yskre­
c ja  się zapewnia Łaskawe oferty przesłać pod 

A. B 25 poste rest. Kraków. 1645 1 2

! Cesarska Tlnktura złota 1 srebra!
do natychmiastowego złocenia, posrebrzania i naprawiania wszel­
kich możliwych przedmiotów, jak  ramy, drzewo, m etal, szkło, 
porcelana, wosk, skóry, figury g:psowe , towary koszykarskie, 
aksamit, plusz, jedwab itp. dla celów sztuki i dekoracji.

N a d a j e  s i ę  s z c z e g ó l n i e  d o  z u p e ł n e g o  o d ­
n a w i a n i a  w s z y s t k i c h  a p a r a t ó w  k o ś c i e l n y c h .  
Użycie dla każdego bardzo pojedyncze, przez pociągniecie do­
danym penzlem na zimno. i588 4 25

f ;o  d o  l u s t r u ,  c z y s t o ś c i ,  t r w a ł o ś c i  i t a n i o ­
ś c i  n i e  p r z e w y ż s z o n e .  Cena flaszki wraz Iz pen 't a 1 i 
sposobem użycia 1 złr., 6 fi. 5 złr , 12 fi. 9 złr. Przesyłka za 
nadesłaniem pieniędzy albo za zaliczką. Zlecenia adresowa# d*: 
Vertretung Chemischer Produkte, Briinn. Ferdinandsgasse, 8.

- A . .  s

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
Z U B E R T

w Krakowie, ul. Krupnicza, Nr. 7,
- A - ł

B z o k t a w n J  o y ,  -wir d w o r e m  g o ś c i n n y m  ,
i o d z n a c z o n y  k i lk o m a  m e d a la m i  z  w y s ta w  e u r o p e js k ic h ,
i fotografuje podług najnowszych wynalazków z nadzwyczajną szybkością , obecnie w pierw- 

szor ędnych zagładach Europy zaprowadzonych. — Reprodukeye z obrazów mistrza Janr 
Matejki. „Kościuszko1, jak również w r. L808 zdejmowane najnowsze widoki T atr, do na­

bycia w Towarzystwie Tatrzauskiem, oraz w Zakładzie w Krakowie 1350 8 8

Des leęons de franęiis
methode facile, desire donner L . S e h o l z ,  
Z w i e r z y n i e c k a ,  1 0 , p a r t e r r e ,  d a n s  

l a  c o n r . 1485 12 u

O O O O O O O O O O O O O O  3\ MAGAZYN

81.
Zarzad mleczarń

EWELINY DOBRZYŃSKIEJ
podaje do wiadomości o otwarciu 

H września b. r. trzeciej filii ua 
Placu Francisa kańskim  , IO, 
12 września b. r. czwartej filii 

na Małym R ynku, Ł. fi.
N ajia ł zdrowy, czysty, posilny, p u l e c o n y  

p r z e z  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a ­
k o w s k i e ,  z obór G n o j n i c k i e j  i Ś le -  
d z i e j o w i e c k i e j .  pozostających pod o p i e ­
k ą  i  k o n t r o l ą  tegoż Towarzystwa.

Tamże masło deserowe, świeże i ku­
chenne. sery. miód lipc wy itp. Mleczar­
nie urządzoue na wzór zagranicznych 
Zakładów, z zastosowaniem wszelkieti 
w y m ag ań  h y g ie n y  i czystośc i. 1473 9 0 

Ceny um iarkowane.
?nzwoz nabiału konnemi wózkami do 

mieszkań P. T. Abonentów.

3 49
L I P P M A N  N A

K A R L S B A D Z K I  E
P R O S Z K I  B U R Z Ą C E

123

Najlepszy środek domowy w zepBinuu tiawie- 
n‘a, niedokładnej wymianie materyj 1 tychże  ua- 
stępgiwach. Do użycia w nieżytach kiszek i żo­
łądka , w cierpieniach wątroby i żó łc i, w uad- 
miernem nagromadzeniu 4". ucz  u i tworzeniu się 
k asów ogólnie przez lekarzy polecane. — Do 
nabycia w pudełkach po 6 0  c e n t .  i 2  z ł r .  
w aptece L i p p i u a n n a  w  K a r l s b a d z i e .

•i
I
i

aptekarza

Henryka Blumenfelda we Lwowie. I
Płyn ten podobny do sgęazezouej żela- 

zistej wody mineralne) d nału w sposób 
odtwarzający krew i kośoi. 0 lgdy nie spra­
wia zatwardzenia, nie osłabia żołądka i 
nie czerni zębów. Używa się zawsze z 
dobrym skutkiem w boleściach żołądka, 
praeciw bladości cery, niedourewności i 
wszystkich tych cierpieniach, którym po­
dlegają niewiasty i dzieci blade, niedukrwi- 
■te, cierpiące na mdłości i brak apetytu.

C e n a  5 0  c t .  107 24 0
G łów ny sk ła d  w ap tece  pod „z ło ty m  sło n iem ^

Henryka Blumenfelda we Lwowie.
Skład w Rrakowie w aptece Rosnera

TDOISOL HANDLOWY
B E R N A R D A  T I C H O

w  B e r n i e ,  Krautmarkt, 18, w domu własnym,
przesyła za zaliczką : 1303 8 20

S u k n o  d a m s k i e
sam a wełna ,  we wszystk ich  m odnych koIo- 
r a c h , podwójna szerokość ,  10 intr. 8 złr.

P a k ł a k  ( L o d e n )  c z a r n y
najnowszy, na jesienne i zimowe okrycia, 

pody.ójną szerokość, 10 mtr. złr. 5 *>C
R a g u z a

modna m atorya na suknie kostiumowe, wszel, gładkich 
kolorach, z  paskami lob kratkam i, 10 m tr. 9  * ł r .

C z a r n e  1 C r n o
saski wyrób, podw. szer., 10 mtr. złr. 4 ‘50.

a T e r n o  w  n a j l c p .  g a t u n k u
60 omtr. szerokości, 10 mtr. złr. 2 B0.

R y p s  w e ł n i a n y
we wszyst. kol , HO cm. szer., 10 m złr. 3-80.

Kratkowane I paskowane 
niaierye n a  s / . l a f r o k i

6U i-m g/... najni.w. de-enie, lu m. złr. 2-50.
F l a n c l a  „ W i i l e r y a “

ii : jnnusze wzory, t'0 ci„. szer. i  0 m. złr. 4.
Uarclicitł ua suknie

w najnowszych d e s a n i a i t i  1 0  mtr. 3  Ł ł r .
K r  l t t i  u k

najlepszy gatunek , 60 cm.r. szerokości, 
10 metrów złr. 2-70.
Z im o w e  c h u s t k i

do okrycia, czysta wełna, 9/4 długie, 
sztuka 2  z ł r .

P o d w ó j n e  s n k n o  p i a s z ­
czysta wełna, 9/4 wiel., 1 sz tuŁ  złr. 3’50 

Dziergane nakrycie na głowę
ft/j wielkość, 1 s tuka 80 centów.

D a m s k i e  k a f t a n i k i  t J e r s e j )
z jedwab, guzikami i okładami, we WBzyst. 
kolorach, gotowe, duże, 1 sztuka złr. f’50.

K o s z u l e  d l a  r o b o t n i k ó w
z ruuibargskifego Oxfordu, komplot. duże, 

3 sztuki 2 złr.
G a riiG u s*  j n l u w ,

2 nakrycia na łóżko, 1 na stół, z frendz- 
lauii, 3 złr. 50 centów

Z a s ł o n y  j u t ó w
tureckie wzory, kom (etne 2 złr. 30 Ct.

G a r n i t u r  r y p s ó w y
z 2 nakryć na łóżka, 1 ua stół, z jedwab, 

frendzlami, 4 złr.
" Resztki holenderskich suk^n na podłogę
10—12 metrów dług., resztka 3 złr. 60 o.

P ł ó t n o  d o m o w e
1 sztuka 30 łokci */4 4 złr. 50 ct.
1 sztuka 30 łokci 6/4 5 złr. 50 ct.

W e b a  „ K i n g “
lepsza jak płótno 1 sztuka &/4 szerokości, 

30 łokci 6 złr.
O h l f f o n

1 sztuka 30 łokci la  5 złr. 50 cent., 
najlep. gatunek 6 złr. 50 ct.

O  a  f o r d
do prania, dobry g a t , 1 sztuka 30 łokci 

4 złr. 50 ct.
O  a  u  e  v  a  B

1 sztuka 30 łokci lila . . 4 złr. 80 Ct- 
1 sztuka 30 łokci czerwony 5 złr. 20 ct.

C a n e v a s  n i c i a n y  
1 sztuka 30 łokci lila i czerwony złr. 6.

D e r k a  n a  k o n i a
najl. wyrób 190 cm. Hł 130 om. sz. złr. P50. 

D e r k a  l i j a k i e r s k a
190 cm. dług. 130 cm. szer. złr. 2-50.

D a m s k i e  k o s z u l e
z mocnego płótna, obszywane ząbkami, 

6 t/.tnk 3 złr. 25 ct
D a m s k i e  k o s z u l e

z Chifonu i płótna, z przedniemi hafMmi. 
3 sztoki 2 złr 50 ct.
K o s z u l e  m ę s k i e  '

białe lub kolorowe, I sztuka la I złr. 80 c. 
Ib> I złr. 20 c

K o s z u l a  n o r m a l n a
kompletna, duża, 1 sztuka I złr. 50 ct 

M a j t k i  n o r m a l n e
kompletne, duże, 1 sztuka I złr. 50 ct.

Skład fabryczny towarów sukiennych.
R e s z t k i  s u k i e n  b e r n e ń s k i c h

na zimowe okrycia, resztka 3 10 mtr. na 
kompletne ubranie męskie 5  * ł r .

Kupno okolicznościowe 1 
B e r n e ń s k i e  r e s z t k i  s u k n a

310 in. na komp ubranie męskie złr. 3’75.

S u k n a  n a  p a i e t o t a  z i m o w e
resztka z 10 mtr. na paletot, czarno, brą- 

 zowe lub granat 5 złr. 50 ct._____
M a t e r y e  n a  z u r z u t k i

najlepsze gatunki, na całą zarzntkę 
7 z ł r .

Próbki opłatnie I darmo. Niepudobające się przyjmuję bez żadnej trudności

w Krakowie 112711110
0  otrzymał i poleea Y
T w w ielkim  wyborze Y
▼ materyały na suknie , okrycia i Y 
0  wierzchy dc futer, materye jedwa- v  
0  bne, aksamity, plusze na okrycia Q 
ę  tak czarne jak i kolorowe, flanelki, Q 
A chustki ciepłe, plaidy, perkate białe Q 
a  i barchany, oraz inne artykuły w e  
y  zakres tego fachu wchodzące. Y
- Ceny bardzo umiarkowane. ^
g  Próbki na żądanie opłatnie. ^

O O O O O O O O O O O O O O O

U c z n i a
w 1 lub 2 roku praktyki poszukuje a p t e ­
k a  „ p o d  L w e m 91 ZE3. R . s  u l i . n ,  w  

T a - m o w l e .  1624 3 .1

\ / W / \ ł

> D R 0 G U E R Y A  
< J. Wiśniowskiego

m a g i s t r a  f a r m a c y i
w  K r a k o w ie , u l. S tr a d o m ,

poleca
po cenaoh fabrycznych H

wszelkie towary apteczne środki uniwer­
salne , środki kosmetyczne krajowe i za­
graniczne, najlepsze perfumy, mydła itd. 
Główny skład Coguacu prawdziwego, Rn- 
mu Jamaiki, herln ty  chińskiej, oraz wszel­
kich bandaży, aparatów, im-trumentów 
opatrunkowych chirurgicznych i skład wód 

mineralnych.
Również pośredniczy w kupnie i sprze­

daży ap tek , jako też w udzielaniu kon- 
dyoyj.
Wszelkie zamówienia uskutecznia s-ę od­

wrotną pocztą. 166 37 52

Ł .  B i u g l c r .  W i © d e R ,
I .  IA e b ig g a sse ,  4 ,  

h a n d e l  h u r t o w n y  f a r h  z ie m  n y c h  
o l e j n y c h ,  l a k i e r ń t r  i p o k < » s tó w ,

Ek->port i import gąbek i korków,
Mara i lakiery do zapuszczania podłóg

Przetwory i sole chemiczne.
Cenniki na żądanie opłatnie. — Korespnu- 

deneya polska. 59J 24 37

R n h n l f l  bez względu na zmianę księżyca 
n U U f i n l  uauwają wkrótce pc zażyciu cukier­
ki od robaków Henryka Blum eufe^s aptel.arca 
we Lwowie. Cena 20 ct. 98 15

S A L O N  M Ó D
oraz

PRACOWNI! SUKIEN DAMSKICH
F r a n c i s i l i  f t n l n t i r w i c z

w  K r a k o w i e
Unia A-B, I piętro, w comu Wgo Janigi,

został zaopatizony w najświeższe

kapelusze jesienne i zimowe,
wykonnje 1603 4 12

s u k n i e  i  o k r y c i a
podług ostatnich żurnali paryskich po 
cenaeh bardzo umiarkowanych, i poleca 
się naeal łaskawym względom. Sz. Pań.

1

I .
Krawiec cywilny i wojskowy

K raków, ul. św. A n n y , L. 5,
poleea bogato zaopatrz-ny skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. k. ofice ów uizędników 

wojskowych i cywilnych 
C e n y  u m i a r k o w a n o .  "BI 

1557 14 30

B IU R O
7 Stowarzyszenia Nauczycielek tP

i  &
î b ° i  y i wychowawczynie ^
^  tychże narodowości. 1147 13kJ^

ul. Franciszkańska. L. I, parter,
pod kierunkiem 

A . D E M B O W S K I E J
poieca Szan. Rodzicom i Opiekunom

n a u c z y c ie lk i
Polki, Francuzki i Angielki,

M ieszkania
do wynajęcia  

w domu przy ulicy Kanoniczej, L. IG,
G pokoi i kuchuia na I piętn-e.
6  pokoi i kuchuia na II piętrze. 
Stajnia i wozownia. 1416 8 0

Wiadomość u stróża.

M o d e l e  pa t y s k i e .

W

l
i

8

MAGAZYN MÓD
Ili

w K rakowie
S v - Ł —e n n l o e , I» ,  1 8 ,

poleca wielki w jb ó r
k a p e lu s z y  d a m s k ie h

fti6t strusich I fantazyjnych,'
oraz

k w i a t y  p a r y s k i e .
Przyjmuje zamówienia na s u k n i e  

d a m s k i e ,  wykonując takowe spie­
sznie, z gustem i elegancją, po oenaah 
umiarkowanych. 1531 9 16

Gorsety paryskie
Kilka uzdolnionych panien w krawiec- 
czyżnie damskiej znajdzie stałe zajęcie.

B e t k i  n z n » , r )  : “G C
Wypróbowanych i 
za najlepsze uzna-

z e g a ró w  dostać 
można j e d y n i e  u 

fabrykanta

W. Kollmera
w  W ie d n iu

IX, Serritengasse, 1.
v . Pracownia nowych

G  zegarów 1 napraw.
Proszę nie mięszaó 
moich z e g a r ó w ,  

które są uznane za najlepiej regulowane i wy­
próbowane ze zwyczajnemi wyrobami, z innych 
stron zjilbcanemi. 17 81 10u
llluetrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

D O M
w r a z  z  p l a c e m

położony w korzystnem miejscu w  R y n k a  
g ó r n y m  w  W i e l i c z c e ,  je»t każde. ctiwili 

za umiarkowaną cenę ó o  s p r z e d a n i a .  
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwokata 

Dra Borzewskiego w Wieliczce. 1671 3 3

Winogrona kuracyjne Yćslanskie
w eleganckich 5-kilo ku»,zvkaoh , opłatnie po 

2  z ł r .  5 0  c e n tó w .

Voslauskie wino czerwone
w eleganc. 5-kilo baryłkach, upłatn ir 3  z l r .

za nadesłaniem kwoty wysyła 
570 14 20 u e o r ą  L e h n e r ,  I  di l a i .

M o d e l e  p a r y s k i e .

H N M M M M Ń
Powróciwszy z sezonu letniego z K ry­

nicy jak przedtem tak i nadal prowadzę

Pracownię sukien damskich
obecnie w Rynku , pod L. 5. II piętro, 
a od 8  października przy ulicy Szpi­
talnej, Ii. 13 , I I  p ię tro , obok 
Kasy Oszczędności i polecam się łaska­
wym względom Szanownych PaiL 
l  r,87 4 4 J . D rebszah ow a .

£  Ostatnie 10 dni  ̂ ^
Ą w y s p r z e d a ż y  ^
I  (do dnia 1 października b. r  ) jjl

^  w pierwszvm tra tow stim  f! SMiii FfdciRi KrajPTOl i
WĄ M. KULC7YK0WSKIU
^ w Krnkowie ji
I hotel Maski, ni. Sławkowska, A 
I  a m i a n o w i c i e :  jt|
I  P łó tn a , Ręczników, F h n -  4 

stek do nosa, B ielizi-y  sto- 
^ low ej , B ielizn y  dam skiej ^ 
J i dziecinnej- 1598 9 i  h

Ważne dla dam!
W ełniane p o tn ik i bez podkła­

dek znane ze swBj użyteczn -ści .jako nie- 
dopuszczające na sukniach plam z wypoce­
nia , oddałem na skład dla Krakowa i 

okolicy firmie 
Porębski & Zimler 

R y n e k  g łó w n y ,  N r .  8 .
Cena za parę 30 cent., 3 pary 85 cent. 

Odsprzedającym r a t a i .
Frankfurt nad Odrą w sierpniu 1888

1408 7 10 JBobert v . S te p u a n i.
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z  r o k u  1.888
po 10 franków w złocie, zabezpieczone monopolem tytoniowym.
iHF" Rocznie 3 ciągnienia premiowe i 3 amortyzacyjne.

Główna wygrana
franków

w  złoc ie
franków  

w  złoc ie
250.000! 200.000, 100.000 i t. d.

BEZ ŻADNEGO POTRĄCENIA.

Każdy los musi być wyciągnięty przynajmniej w kwocie franków 12\ do 40.

Cena subskrypcyjna zSr. 6.50.
Zadatek: 2 złr. 50 cent. dopłata reszty po repartycyi.

Publiczna subskrypcya odbędzie się

w piątek d. 5 i w sobotę d. 6 października b.
rv

a  z ^ I o i z e n i a  p r z y j m u j ą :

WE LWOWIE: C. k. u przy w. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny i Sokal & Lilien 
I I  l i l l  l l i O l l  1 1 0 : Filia c. k. uprz. galicyjskiego Banku hipotecznego i Albert Mendelsburg. 
W CZERNIOWCACH: Filia c. k. uprz. gal. Bankn hipotecznego i Bukowiński Zakład kredytowy ziemski. 
W®TARNOPOLU: filia c. k. uprzyw. galicyjskiego Banku hipoteczeugo.
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Z drukarni Z wioskowej w Krakowie. Paoier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku Odpowiedzialny rządca drukarni A. SzyjewskI


